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Oczy Wasze nie widziały takich cudów! Uszy Wasze nie słyszały takich dźwięków! 
Serca Wasze nie przeżyły takich wzruszeń! Jakie ujrzycie usłyszycie i przeżyjecie oglądając niebywały film dżunglowy 

w kinie „CZARY" w· Swi~ta p. t. M i .I ~ ś ć Tarzana 

Niemcy po rezolucji genewskiej l~ronenie ~Jinia wyrm w 1ur_aw1e Re~rofla_ 
· · • · na zasad11e ustawv o amnest11 podatkowe 1 . Sprzec ne komunikaty o protenach oraz wyrazach oburzema 1. zdumienia LWóW. - Dziś w południe miał tać wyrolc, jeden z obrońców adw. 

· · · być O$'łoszony wyrok przeciw~o Sta- • Landau zabrał głos i oświadczył, że ro b .c przedstawlclelł AntlJI I Włoch ' nisł~wowi R~drofowi, O!lkarżonemu wczoraj .. weszła w ż.ycie ustawa ~ 
o mezapłaceme. grzywny w wysoko- a111nestJi podatkoweJ z 26 marea i 

LONDYN. Agencja Reutera do· Brukseli wobec rządu belgijskies-o.
1 

granieinych. podczas której podalj ści około 29 miljonów złot. Grzywna dziś Rudrof wniósł do władz dwa pis 
nosi i Berlina: Ambasador brytyj· 2) W środ~. l'l kwietnia sekre- oni do wiadomości formalnie oświad ta wynika stąd, że Rudrof w okre- ma ze sprostowaniem cyfry swych 
ski został poproszony wczoraj Wle· I tarz stanu urzędu spraw zagranicz czenie brytyjsko-włoskie ze Stresy sie kilku lat ukrył część dochodów dochodów, wobec czego wyrok nie 
~zorem na Wilhelmstrasse, gdzie nych Rzeszy von Buelow zaprosił o Locarnie, sekretarz stanu v. Bue- spółki Brody oraz swych osobistych, może być wydany. Obrońca oświad· 
vcm Buełow w zastępstwie nieobec- do $iebie ambasadora brytyjskiego low wyraził wobec obu ambasado- I kwota więc powyższa stanowi 20· czył, .że Rudrof sprostował dochody; 
negc;> von Neuratha złożył na jego i wyraził mu zdumienie rządu 1tie- 1 rów protest werbalny przeciw sta- krotną cyfrę podatku od ukrytych spółki Brody za lata 1929-1933 do 
ręce protest w farmie noty werbal- mi~ckiego z powod~ tont~ i tr~śc~ u- \ n~":isku, zajętemu w u~hw~le Ra~y dochodów. Należy przypomnieć, że sumy 3.200.000 zł„ a sumę dochodów 
nej w sprawie stanowiska W. Bry- chwały gel\ewskieJ, podkreslaJąc. , L1g1 Narodow wobec N1em1ec. Wia- ostatnio zakończyły się dwie inne osobistych sprostował za lata 1930-
~anji w Stresie i Genęwie. Proteat że nie ułatwi ona rządowi Rzeszy domość angielskiego biura informa sprawy Rudrofa, jedna 0 działanie 1933 na 3 miljony złotych. 
ten utriymany był w bardzo ostrym dalszych kroków w kierunkQ poro• i' cyfoego o tern, że w danym razie na na szkodę wierzycieli, a szczególnie Uznając wywody obrof1cy, sąd od-

. tonie. z~miępia iniędzyną.rodowego: zadni- stą.pił protest, ~rzeciw z~ję~emu Banku Gospodarstwa Krajowego, roczył sprawę do końca miesiąca, . 
Analogiczny protest został złożo- CJOWanego P~7' w. BrytanJę. przez w. ĘrytanJę w Stresie i · Ge- druga ó oszustwo na szkodę r.K.P., celem sprawdzenia, czy Rudrof istot 

ny ambasadorowi Włoch, który rów Ze strony brytyjskiego Foreign! newie stanowisku wobec Niemiec którym Rudrof sprzedawał bezuży- nie formalnie sprostował cy!~ 
njet. był obecny na Wilhehnstrasse. Office podkre~la się wyraźnie, że jest zupełnie bez:podstawna. teczne progi kolejowe. swych dochodów. (PAT). 
VOQ Buelow zapytał obu ambasado- demarche von Buelowa wobec am- BERLIN. Kanclerz Hitler, bawią· w chwili, gdy sędzia miał odczy-
rów, czy ich rządy, jako gwaranci basadora brytyjskiego nie miała cy obecnie w miejscowości Obersałz 
traktatu lokarneńskiego, biorą ' na charakteru protestu, albowiem już . berg, wezwał do siebie ministra • 
siebie odpowiedzialność w takim choćby.ze ~ględów formal~y~h w., s~raw zagraniczny~h Neuratha i V. L1· ta zamo'w1·en' sow1·eck1ch w N1·emcze·ch 
sarnim stopniu, w razie agresji ze BrytanJa łtle mogłaby przyJąc pro- ! Ribbentropa. W rozmowach w Oberj . , . 
st.rony F.rancji jak i ze strony Nie- testu przeciwko qchwałom Rady!' salzberg ma też brać udział min. BERLIN. „Ostexpress" donosi z sowiecki zamierza wysłać niebawem 
miec. Jak przypuszczają oł>aj am· Ligi. . Reichswehry gen. Blomberg. Roz-j Moskwy, że odbywają się tam obec· do Niemiec kilka komisyj, których 
baeadorowie dali '-óapewnienię w LONDYN. '.Agencja Reutera ł mowy. te toczyć się mają;'11a te~at l nie narady w sprawie ułożenia listy zadaniem będzie pomagać przedsta•, 
sensie pozytywnym. donosi z Berlina: Potwierdza się, że stanowiska Rzeszy wobec uchwał zamówień sowieckich w Niemczech. wicielatwu handlowemu ZSRR. prZY, 

W sprawie ·tej nie ukazało się ża:- ambasador włoski . byl zaproszon)f genewskich. Wyrażają tu przypusz- W obradach uczestniczy kierownik udzielaniu zamówień firmom nie· 

Fakt, że nięmieckie ministerstwo nicznych Rzeszy ale ambasada wło- weźmie żadnej decyzji, zanim nie wietów w Berlinie Kandelak. Rząd' · 
spraw zagra.nicznych wyraziło swo- ska zaprzecza, aby ambasadorowi zbada dokładnie tekstów wszystkich . · 

dne oficjalne oświadczenie. . takźe ·do ministerstwa spraw zagra-1 czenie, że rząd niemiecki nie po- przedstawicielstwa handlowego So- mieckim. 

' je obunenie z powodu stanowisk-~. złożono jakikolwiek protest. wygłoszonych w Genewie przemó- Projekt nowej konstytuc1·i w 6rec1·i 
zaJęiego przez W. Brytanję w Stre· BERLIN. Niemieckie biuro infor- wień. Wobec powyższego, urzędowe , 
sie i w Genewie, zolitał dzisiaj po· ~acyjne donosi: W czasie wczoraj- go kroku czy też deklaracji rządu ATENY. Rząd grecki opracowu- 1) Jedynem ciałem prawodaw• 
twierdzony agencji Reutera w Lon· szej wizyty ambaąadorów W. Bry· Rzeszy należy spodziewać się dopie je następujące projekty reformy czem jest Izba Deputowanych, sę. 
dynie. tanji i Włoch w urzędzie spraw za· J ro po świętach. konstytucji: nat zostaje skasowany, 2) prawo 

LONDYN. Wobec nieścisłych wia przedstawiania projektów ustaw, po 
domości o dokonanym rzekomo ze ciągających za sobą wydatki, przy-. 
strony rządu niemieckiego prote- : sługuje tylko rządowi, 3) Prezy-. 

f i~;;~;i~t~*!;.!it:~~f: : Internowanie uereH . WJ~iłDYtb 1olitJ~ów ~nł1an~ilb :~~b:~~ ~bierany be•pośrednjQ: 
miarodajnych kół brytyjskich wyja ~ 
śniają, co następuje: Rząd podał sht -do dymlsJI 

W ciągu ostatnich 48 godzin po· 
między rządem brytyjskim i rządem SOFJA. Bułgarska agencja tele- grupowań i stowarzyszeń politycz- str6w. Czy ustąpienie Wyrrifenio· 
niemieckim nastąpił kontakt dwu- grafićzna podaje nę.stępujący komu nych. Przez swoją działalność Can- , nych ministrów pociunie ża 8obą 
krotnie. nikat urzędowy: Minister spraw kow nie tylko wyątąpił przeciw rzą- dymisję całego gabinetu, dotych-

1) We wtorek 16 kwietnia amba· wewl}~trznych na wniosek dyrekcji cłowi, ale i przeciw ustalonemu tt· czas jeszcze nięwiadomo. W kołach 
sador brytyjski w Berlinie p . . E. polic~i zar~ąd~.ił intern?.wanie n.a f!Łrojowi państwa. Kimon Georgjew politycznych przewata pogl4d, że 
Phipp8 udał sję do urzędu spraw wyspie SwięteJ Auastaz~1, ""!' pobh- i jegp pl'zyjaciele zostali interno„ opróżnione teki zostaną obsadzone 
zagranicznych Rzeszy i oficjalnie tu Burgas nad morzem dwie grupy wani za powzlęcie uchwały o ogło- i że nast„pi zaostrzertłe dy~tatury 
powiadomił- rząd niemiecki 0 dekla ~ osób. szeniu przez nich, jako grupę poli· wojskowej. 
racji, potwierdzającej traktat loca-I Do pierwazej grupy należą b. pre tyczną w dzien1'iku białogrodz\cim SOFJA. O dlymisj.i gabinętu buł· 
rneński, ogłoszonej w Strel!lie pri;ez mjer ~lek~an~er C~nkow, b. poseł „Prawda", deldaracji przeciw pre- g.air.ski,ego bułganiika e.g.aneja tele­
W. Brytanję i Włochy. Podobna de·I MikołaJ Miamilew, i płk. w rezer- mjerowi i innym osobistościom. gr.aifiez.na ogłasza następu~ąey ko­
marche wykonana został~ · zresztą wie Porkow. Do drugiej grupy in- Chociat nie są oni przeciwnikami munt!ka.t: W ciągu <popołudnia mi­
pnez ambasadora brytyjskiego w ternowanych należą b. premjer Ki- ustroju, jednakże naruszyli postano n.i&trowi.e: spraw zagranieznyeh -

mon Georgjew, b. szef jego gabine- wienia tegoż dekretu, pozwalając Batołow, gogpoda.ratw.a ...- Moł<>w i 
tu Wasyli Karakułow i b. dyrektor sobie na reprezentowanie koła połi- s·pr.a.wiedliwości D~kd!W, któnty 
policji Włodzimierz Naczew. Oso-, tycznego i dając ll;ły przykład prze· nń1e aprobowalł powziętych poza ;ra­
by należące do pierwszej grupy zo- ciwnikom ustroju. dą ministr6w za.rządlzen o d·nter:nQ­
stały internowane, ponieważ stwier SOFJA. W związku z internowa· waniu ki'J:ku piizywódców politycz­
dzdno w sposób nie ulegający wąt· niem Cankowa i Georgjewa podał nych, z.łoży<li prośby o diymiaję, Po­
płiwośei, ie Alelcąander Cankow się do dymisji oprócz Batołowa i wołują.c się na względiy formahle ~ 
nie rozwiązał swojej partji polity- Dikowa minister gospodarki Mo- prawne. W wyniku tego wieczorem 
cznej, znanej p. n. ruchu ludowego łow. Premjer Złatew udał się dzi-

1 
prezes rady ministrów gen. Złatew 

i dział~ł w ~en sposób przeciw de· siaj .popołudniu d? ~óla, by po":'i~-, p~edstąwił kr~Iowi prośbę o dymi. 
kretowi z dma 12 czerwca 1934 r. o dom1ć go o ustąpieniu trzech mm1- sJę całego gabinetu. 

) 

- Silne ban• W'yr&ęd&ily' w oatatllłch 
dabc1a wielkie szkody w c.tycla Wło· 
•"4 J!Ol•daiowyc1a i ąodkowych. 

- W Tomsku 1UD04Yla6d policyjny 
pnefeclaal na młerć lakłeco• żebraka. 
Wncz•t• lłochoclzeaie uataliło, że że· 
brak ów Jest bratem Grzeiforza Raspu• 
~„ 

- \Vlelkuocny nuner oriua cljec„ 
sji berliukief ,,Xatolischa Kirchen· 
ltlałt" został akonfiakowany. PowodeDl 
konlł1katy lest łl'ł)'kał, omawial•CJ pro 
ces prałata I,eUerAt proboszcza katolic· 
kie;o z Roatocku, który skazany został 
n• p9Uora roku więzienia za krytykę 
tdł~ki R.osenba1• ,,Mit 20-ió staloda", 

rozwiątaniu wszystkich pa:rtyj, u-

Lavol pojedzie do Qlorszofllv i J'loskmv 
w połowie n1aja . 

P ARYt. 'Agenej.a Havasa komu- skim, będzie pr1a.wiie wyłączn,ie po-i być do Warszawy i Moskwy, z.osta­
nikuj-e: Posiedzenie rad~ mj,nl- święcone rok~wainiom g;enewSlkim. nie odłotona na czas po wyborach 
str6w, któr~ odbędzie s.ię w piątek Podr~ którll :miał min. Laval od· municypalnych, t.j. po dn. 12 maja, 
.Q goQi. .10 rei~ w 'Pałacu ELjzę.i- .... 

Gdańsk Drzegrasza 
GDAASK. - Do czołoweio kan­

dydata ligty polskiej, a obecnie po· 
sła do Volkst.agu Bronisława Buceyń 
/!kiego zgłosił się dziś radca senatu 
dr. Hirschfeld i wyraził mu w imie­
niu l!lenatu w. m. Gdańska ubolewa­
nie z powodu zerwania flagi i napa­
ści na syna Buczyńskiego "'IN okresie 
'Wyborczym. 

w zo-ta rocznice ·bltfOJ 
pod Gorllcaml 

KRAKóW. - W 20-tą rocznict 
bitwy pod Gorlicami zwiedzi miej· 
scowe pobojowiska i cmentarze sze. 
reg wycieczek kombatantów z woj· 
ny światowej. Pierwsza wycieczka 
złożona z b. żołnierzy niemieckich 
oraz rodzin poległych przybędzie d<> 
Gorlic w dniu 2 maja. 

Co . przynosi numer 
dzisiejszy · 

CHCIEĆ, MOC I NIE MóC '(art.; . 
wst.). 

TELEWIZJA - NAJNOWSZA'. 
ZDOBYCZ TECHNIKI WSPóLC'lB· 
SNEJ. 

CO BĘDZIE Z KOLEJKAMI 
PODMIEJSKIEMI? 

PREMJERA W TEATRZE LET· 
NIM. 

TYGODNIOwY DQDATEK RAD-
J()lfl', -

Jak kwiat bez zapachu, a młodość bez 1niłości, tak swięta bez -,, 
spravłią radości. 

KOCI 
,, 



'?.ł·, 

~liet mó[ i nie mit 
Dużo znaczy: „chcieć" ; w życiu 

zarówno prywatnem, jak publicznem. 
W skali i intensywności pragJ)ień 
wyraża się żywotność tak jednostki, 
jak społeczeństwa. 

„Chcieć" nabiera ~ednak właści­
wej wagi dopiero wtedy, gdy idzie 
z niem · w parze krótkie, l_ecz pełne 

treści słowo : „móc". Samo ptagnie­
nie rzadko wystarcza. „Chcieć, to 
móc" - zasada ta była raczej for­
mą pociechy, stworwną w okresie, 
kiedy romantyzmowi ducha towa­
rzyszyła polityczna niewola; kiedy 
i jednostka i społeczeństwo chciało 

dużo, a mogło niewiele. 
Dlatego też tyle znaczy „móc" -

posiadać możność, siły ku temu, aby 
osiągać to, czego się chce. Niestety, 
możność taka rzadko idzie w parze 
z pragnieniem. Rzadziej w życiu 
prywatnem, częściej w publicznem; 
zwłaszcza przy systemie rządów au­
torytatywnych, w którym słowo 

„móc" powinno się pisać przez du­
że „M". P. Theunis bardzo chciał. 
przeprowadzić deflację; jednak nie 

· mógł; bo nie chciał jej parlament 
ani społeczeństwo. 

Natomiast na paradoks zakrawa­
ją sytuacje, kiedy chęć łączy się z 
możnością, a mimo to ·czyn nie ~­
chodzi. Takie przejawy niemocy 
rzadko zdarzają się w życiu jednost­
ki; cżęściej w życiu zbiorowem. 

~.eźmy problem motoryzacji. 
Wszyscy chcą, abyśmy mieli naresz­
cie tani i dostosowany do naszych 
warunków drogowych samochód. 
Wszyscy prześcigają się w argumen­
towaniu, że tak być musi. Wszyscy 
też zgodni są co do tego, że tak być 
może;" przecież tyle jest na świecie 
tanich i dobrych samochodów. 

Jaki jest owoc. tej idealnej zgod­
ności i maksymalnego zdawałoby 
się napięcia i chęci i możliwości? 
Jak dotąd - import takiego typu 
samochodów, który, niedostosowany 
do potrzeb nasz.ego rynku, nietylko 
nie posunie naprzód sprawy moto­
ryzacji kraju, ale, jak twierdzą fa­
chowcy, nie powstrzyma nawet pro­
cesu demotoryz.acji. 

Weźmy zkolei problem deflacji. 
Niedługo, bo w maju, minie rok, 
jak „Gazeta Polska" stwierdziła 
zgodność opinji publicznej, że jedy­
ną właściwą w naszych warunkach 
drogą jest deflacja. Istotnie, wszy­
scy, a w każdym razie znakomita 
więkswść społeczeństwa, chciałate­
go samego: obniżenia „sztywnych", 
czy nie dość uelastycznionych ele­
mentów gospodarstwa. Spodziewano 
się też, że w wyniku powszechnej 
zgodności zapanuje szlachetna, bo 
decydująca o losach gospodarstwa, 
rywalizacja między gospodarką pry­
watną i publiczną w równaniu do 
niższego poziomu. Ponieważ zaś J"ui 

, I 

wowcz.as zdawano sobie sprawę, Ż( 

w dotychczasowych et.a.pach wyścigu 
gospodarka publiczna powstała · zna­
cznie w tyle, oczekiwano, że bedzie 
ona dążyła do nadrobienia dy~tan­
su; że zrówna się z gospodarką pry­
watną; optymiści sądzili nawet, że 
ją wyprzedzi. 

Znamy wszyscy prZebięg wyści­
gu. Odległości nie zostały wyrówna­
ne, a nawet się powiększyły. Wzrn­
sła rozpiętość między cenami a ta­
ryfami kolejowemi, ubezpieczenia­
mi . - które zamarkowały zaledwie 
chęć ruchu, podaikami - które ku 
powszechnej konsternacji zmyliły, 
zdawało się, trasę: z.amiast na dół 
posżły w górę. ' 

Jak więc widzimy, dość częste są 
wypadki, kiedy chęci towarzyszy 
moc, a mimo to czyn nie wychodzi. 
Przejawy takiej ·impotencji w życiu 
prywatnem są zjawiskiem patologi­
cznem; są paradoksean ~ iyciu pu­
blicznem. 

-
• 

· Pątft rancusko~sowiecłll 
Utwlnow poszedł .na ·pewne ustępstwa 

PA.Ryt. '.Agencja . Havasa ogł°'" 
siła .n~tępu.jący komUJDikat~ 

M.i.niste.r Lavial odbędzie dz.ie t"OZ­

mo.wę z pr.ernj-arem FLaindi nem, 
którego p<Jli.nformuje o praebiegu 
nairad ge:newmch i będących w to­
ku pertra;kta.cj.aeh z. irz.ądlem s"<>­
wieokiim w BIJr.aiwie 'Zawarcia paktu 
f.r.aincu.Sko - sowieckieg<>. 
Układ ·zaisaidlniczy został w pod­

st.a WOIW~h 1S11JCzegóła>Ch zmeaJirowa­
ny, chotltl:i jeidinaik jef>ZCZe o to, by 
iiząd sowiecki udiziieliił s.wej aproba­
ty ·na formułę pr<>jeld-Oiwanego 
tekstu. Fiolmnutła :ta: zmierna do u­
zgodnienia okoliczności nagłej po„ 
mocy w razie n.apad:u n.i.esprowo­
kowanej z zobowiązaniami, ziaw.atr­
temi przez Fmancję w Lo·oa.r.no, w 
myśl których Firaneja, jiaik z.re:S1Ztą., 

rów·mie:ż ii Niemcy, ~obotwliązuja się 
&mne>wać gira.nice Renu z wyjąt­
ki.em wypa.dlku na:pasc1, ·uznanej 
przez Radę Ligi N.a.rodów. 

w; d1niu jutJrzej&zy:m Radia Mini­
Sltró.w :J:jmie się zbadaniem stanu 
irokow ... ń międiey Paryżem i Mo­
skwą. Joażellł z.aiSla.d~y ukł.ad. z.rea­
'liizude .się, jak ito można przypu­
szcmć t11'ie2włoczni.e, to Liitwinow, 
który bawJ obecnie w Genewie, 
mógŁby przy.być d.o Pairyża .natych­
mia~, .ahy par.a;fować ukŁad0 w ten 
sposób· zroo.lizowany. 

P ARYż. Prasa francuska obszer­
nie komentuje przebieg rokowań 

francusko-sowieckich. 
„Le Petit Parisien" pisze, że w 

czasie wczorajszej konferencji fran 
cusko-sowieckiej, nietylko Wy-tknię­
to zasadnicze linje, lecz również u­
stalono większość postanowień ukła 
du. Pozostają jeszcze do uzgodnie­
nia pewne teksty, lecz kwestje zasa 

dnicze zostały·:załatwione i to w spo szenia niebezpieczeństwa za wszel· 
sób, wywołujący zadowolenie obu kie porywy sowieckie. Sowiety bar­
stron. Konwencja franc,usko-sowie- dzo nalegały na spre~owanie sank 
eka - wyjaśnia dziennik - jest u- cyj wojskowych i rozsze1'2ienie ich 
kładem dwustronnym, mieszczącym na wypadek napaści ze strony pań· 
się w ramach I;.igi Narodów. Oba stwa, ' nie będącego członkiem Ligi 
kraje, pod egidą paktu Ligi Naro- Narodów. 
dów obiecują sobie wzajemną po- Korespondent genewski „Le Jour" 
moc na wypadek napaści. Poszano- twierdzi, że formuła wytknięta w 
wanie. zaleceń Rady Ligi pozostaje Genewie wybitnie różni się ocl tej, 
zastrzeżone, ale równocześnie oba którą zaproponował Francji rząd 
kraje zachowują swobodę oceny w sowiecki. Niema mowy już o auto­
wypadkach niepewnych. Zasada I ma tycznej wzajemnej pomocy i na­
automatyczności otoczona jest więc I tychmiastowej akcji sił wojskowych 
rozumnemi zastrzeżeniami. Pewną 1 obu krajów na wypadek .napaści. 
trudność z punktu widzenia prawne ; W nowym pakcie wszystko zostaje 
go przedstawia uzgodnienie nowego I podporządkowane decyzji Rady Li­
układu z traktatem locarneńskim. · gi. Formuła ta zdaje się nie znala­
N ależy uniknąć tego wypadku, by zła specjalnie gorącego przyjęcia w 
Francja mogła być uważana przez kołach sowieckich, Małej Ententy i 
Anglję i Włochy, czyli przez pań- · porozumienia bałkańskiego. Litwi­
stwa, gwarantujące pakt locarneft- now, Titulescu, jak również Ruszdi 
ski, z·a napastnika, w razie, gdyby Aras pozostają wierni zasadzie wza 
poprzez strefę zdemilitaryzowaną jemnej pomocy bez żadnych łago­

poszła na pomoc zaatakowanemu dzeń i zastrzeżeń. 
Związkowi Sowieckiemu. „Journal des Debats" donosi', że 

Jak słychać - pisze dalej dzien- Laval doszedł wczoraj do zgody z 
nik - rozwiązanie .tego drażliwego komisarzem Litwillowęm w sprawie 
zagadnienia znaleziono w fofrnule · projektu paktu·. N~leźałoby - ~pisze 
analogicznej do tej, która pozwala- dalej dzie~nik .,-- powinszować mu 
ła włączyć układ francusko-po1$ki ostrożności. 'Winniśmy . wystrzegać 
do całości układów locarneńskich . . się zbyt ścisłego wiązan,ia się z So-

„Le Journal" oświadcza, iż Fran- wietami, których przedstawieiele da 
cuzi zawsze stali na stano- li w osta.tnich czasach dowody pe­
wisku oparcia układu francusko- wnego, trochę niedyskretnego nale­
sowieckiego na tych samych podsta gania, nie pozbawionego pewnej a· 
wach, na jakich oparte są gwaran-I rogancji. Sądzimy, iż nie można pod 
cje, udzielone przez Francję Polsce pisać żadnego tekstu, zanim rząd so 
i Czechosłowacji. Jednakże w ostat wiecki publicznie nie potępi propa­
nich dniach - ciągnie dziennik - gandy bolszewickiej. Stanowisko je 
p. Litwinow przypuścił w Genewie go w tej sprawie pozostawia dużo 
s~turm; aby uzyskać pewne kombi- do życzenia. Wystrzegajmy się, by­
nacje automatyczności, co mogłoby śmy nie zostali oszukani. 
nar.azić Francję na ryzyko . pono-

Ge~ecoa platf ormq bolszewizmu 
) twierdzi obbrźona 1rasa ~n:e11iecll1 / 

BERLIN. - Prasa niemiecka z 
oburzeniem komentuje wyniki obrad 

-genewskich. 

nej przez Radę były dla min. Becka 
prawdopodobnie pewne wspomnie­
nia, związane z wystąpieniem Pol­
ski w Genewie w sprawie traktatu 
o mniejszóściach. 

„Berliner Borsenztg" pisze: Ra­
da Ligi Narodów niejednokrotnie 
już dowiodła, iż ma elastyczne su­
mienie. Elastyczność tego sumienia 
ujawniła się, gdy Francuzi wkra­
czali do Frankfurtu nad :Menem i 
Zagłębia Ruhry i gdy Litwa gwiz­
dała na statut kłajpedzki. Rada Ligi 
Narodów wykazała swe niedołęstwo 
starczę zarówno w zatargu o Chaco, 
jak i w sprawie abisyńskiej. Ostat­
nio Rada Ligi, zniszczyła mosty łą­
czące ją z. Niemcami. 

Co skłoniło Polskę do głosowania 
z.a rezolucją - pisze dziennik -
jest jeszcze tajemnicą, tembardziej 

Wniosek a wrdan!e 
śenatora Karlante]a 
Do p. marsz.alka senatu wpłynął 

wczoraj wniosek p. ministra spra­
wiedliwości o wydanie sądom sena­
tora Wojciecha Korfantego, który 
stoi pod zarzutem oszustwa na su­
mę przeszło 19.000 zł. 

ś. p. Lucjan Marczews~ti 
Z Choroszczy pod Białymstokiem 

nadeszła wiadomość, że zmarł tam 
bawiący na kuracji ś. p. prof. Lu­
cjan Marczewski, znany muzyk i 
kompozytor, autor szeregu ~ustracyj 
muzycznych do arcydzieł literatury 
teatralnej. 

nowe (IJładze TollJarzvstllJU 
Przyjaciół BelgJI 

W, &allona.ch Auto:mohHk.1 uibu od· 
był<0 S:ię dorocrzne zebr.anie Towa­
rzystwa Pirzyjaciół Belgji. Zaszcz.Y­
dł je swoją obecnością p. prezy­
d!emt m. Wairszawy Sta1·11-yński. Z 
ramienia poselstwa belgijskiego o­
becni bylli: poseł wicehlr. Dav.ignon 
z mał-iloinką, sekretarze Oofot i Lam­
bert oraz konsu~ hion-0row.y Ch.a­
puiis. W.yooey d'O wład1z towaiz,y­
stwa dały wy;nilk .następujący: pre„ 
z.es Kiairol htr. Raiczyńs.lci, wic·epre­
zea - J.ainu1Sz Reg;ultSlki., tS10kretarz 
- Ztizam.na Rasbs.ka, !Skarbnik - p. 
Dąbrowski, członkow1e zairząd'tl pp.: 
min. Beirt<>ni'; KiślańSlki, Biliński, 
Brodzka, pnof. M0111efowski, Tomic.; 
ki, Sznarha:chowslci, ChiiczewSlki, 
prof. Pieńkowski, ilmn.suJ Chapuis 
i dyr. Benzef, członkowie komisji 
rewii.zyjnej: Tomicld, Brodzki 
Gi·erytz. 

Po wyb0irach odbyła 1S1ię herbat· 
kia w liezniejsrzem gronie specj.al­
p!i.oe ~apiroszro.ruyieih osób, podczas 
której prof. Morelowski wygłosił 

interesujący odczyt p. t. „Folkft>r 
polslki w Belgji i fol.kl<>1r be.1gij,ski". 

-To.warzys.two Przyjaciół Belgji, 
owe>e·niie pracujące nad zbliż.eni•am 

p0Lsko-beilg.ij1skiem li~y już p.rze· 
szło 200 ·członków. 

. Słoneczna pofoda 
w Zikopanem 

„Volkischer Beobachter" w arty­
kule p. t.: „Genewa jako platforma 
bolszewizmu śwfii towego. Liga N a­
i-odów w sł:::tbie Politbiura" pisze 
m. · in.; · że przyjęcie przez Radę Li­
gi Narodów rezolucji zredagowanej 
w Stresie, jest niedwuznacznym wy­
rokiem :Qa gremj um genewskie, któ­
re od czasu swego powstania służy­
ło tylko jako płaszczyk dla egoizmu 
mocarstw, walcząeych pozornie tyl­
ko ·o hiteresy ludzkości. Posiedzenie 
Rady Ligi dało narodowi niemiec­
kiemu jeszcze jeden oczywisty do­
wód, . iż Rzesza słusznie postępowa­
ła występując z Ligi. Polityka eu­
ropej sića' wzbogaciła się od wcwraj 
o jedno 'nowe kłamstwo, dotyczące 
winy Niemiec. 

Litwinow przemawiał do przed­
stawicieli świata kapitalistycznego, 
który Moskwa w bezwstydny sposób 
obrzuca obelgami w słowie i piśmie 
i którego zniszczenie tak stanowczo 
proklamowane jest jako ostateczny 
cel istnienia czerwonej armji. Przed 
stawicie! Sowietów, który niejedno­
krotnie wypowiadał się o traktacie 
wersalskim, jako o dokumencie hań­
by, i prawdziwej przyczynie niepo­
poju w Europie, ośmielił się wystą­
pić jako adherent Francji w charak 
terze adwokata tego traktatu. Oka­
zało się raz jeszcze, że Liga )'faro­
dów jest niczem innem, 'jak insty­
tucją, stojącą na usługach Francji, 
której muszą być posłuszne małe na­
rody, nawet wbrew własnej woli. 
Jedynym rez.ultatem Genewy jest 
stworzenie nówej kon~epcji bistory· 
cznego kłamst~a, które tak samo 
wpłynie hamująco · na uspokojenie 
Europy, jak kłamstwo Ó winie za 
wybuch wojny· światowej. 

że min. Beck przed głosowaniem wy- I ZAKOPANE. Panująca w Zako­
głosił przemówienie, odznaczająct panam i Tatrach od paru dni wspa­
się chłodi:ią anal~zą i o.bjektywnoś~i~ ! niała .sł<>ineczna pogodia, zapowia-

Ostatme . pos1edzf!m~ . Rady .L1g1 dająca się na drużsizy czas, :rokuje 
wykazało, ze przewazaJąca hczba pełne pow-od~nie n:a duże ożywie­
odpowfedzialnych prze?s~wici~li , nie się ruiehu przyjezdnych w ok~e­
narod?V: .kultu~ałnyc~ ~wiadom1e'. j si-a świątecznym. Ruch ten zres17,oo 
czy mesw1adom1e staJe się kozłami i tą zaznaczył iS·ię jUIŻ od 3 dni. 

Należy zastanowić się - pisze da­
lej dziennik - nad stanowiskiem 
Polski, które min. Beck wyłuszczył 
tak, wyczerpująco przedwcwraj. We­
dług tych oświadczeń, Polska czuje 
się obecnie w sytuacji zwiększonego 
bezpiecz~ństwa. DecY,dującemi jed­
n~k .dla poparcia rezoiucji, uchwalo-

of~arnymi pro~lamacyj 1?osl<;iew~ '! X 
skich. Jest to Jedyny .wymk obrad \: · 
genewskich, który bierzemy poważ- ZAKOPANE. N a ostatniem 
nie. posiedzeniu rady miejskiej w dniu 

16 . b. m. zapadła jednomyślna u­
chwała, upoważniająca zarząd mia­

, Benesz jedzie· do MoskWy 
sta. do wydzierżawienia od zarządu 

lasów państwowych w Zakopanem 
)lektrowni wodnej w Kuźnicach. 

Ameryka nie chce potvczać 
Europie '.PARY~. - Agencja Havasa do- paktu wzajemn~j pomocy pomiędzy I uda sję do Moskwy, aby parafować 

nosi z Genewy: Litwinow i Benesz l Z.S.R.R. a Czechosłowacją. Koła po- pakt o ile to będzie możliwe je~zcze 
naradzali się długo nad projektem informowane twierdzą, że Benesz przed konferencją rzymską. 

Wymowna rezerwa Tardieu 
P ARYi. - „Le Jour" zamieścił ce się uka'Że i będzie poświęcona o­

wywilld z byłym premjerem i przy- mówieniu polityki ostatniego trzech 
wódcą prawicy Tardie'u, który o- lecia. TardieQ ~odał, że . nie ma za­
świadczył, że w chwili obecnej tylko miaru powrócić do czynnego udziału 
tyle wie z polityki, ile wyczytać rno- w życiu p~litycznem. Doszedł on do 
że z dzienników. Nie znaczy to, by wniosku, ~e ustrój obecny w dzisiej­
miał konspirować, jakby to chciano I szych warunkach parlamentarnych 
mu zarzucić. ·J edynem zajęciem jego jest jednocześnie .i zgubny i nie na­
są prace nad wykończeniem kilku l dający się do ulepszenia„ Gdyby na­
książek. Jedna z tych książek wkiót- wet zbieg okoliczności wysunął na 

czoło · rządu jego przyjaciół, Tardieu 
odmówiłby im współpracy w tych 
warunkach. Sam również nie przy­
jąłby kierownictwa nawy państwo­
wej, nie ma bowiem nic do zrobie­
nia do czasu, gdy kraj nie zrozumie 
sytuacji. Francja dojdzie do tego 
zrozumienia w chwili, gdy otworzy 
jej oczy aktywna mniejszość. 

WASZYNGTON. - Senator Bo· 
rah złożył w senacie projekt usta­
wy, której mocą zabrania się udzie­
lania pożyczek państwom i osobom 
prywatnym' poza kontynentem Ame· 
ryki. Senator Borah motywuje swój 
wniosek tern, że każdy grosz poży. 
czony Europie poszedłby na cele wo­
j enne. Projekt, rozpatrzony już w 
komisji do spraw zagranicznych, 
przewiduje za pogwałcenie ustawy 
surowe kary do 10 lat więzienia. lub 
100.000 dolarów grzywny. Wniosek 
sen. Boraha nie wyklucza możliwo­
ści układów <> długach iuż .ist11iai~ 

cych. 
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' I elewiliB, DBiDOW~lB l~O~J[l f@[~mki w~nMue~n@i 
Nauka ' idzie wielkiemi krokami sób, it te ciemne i jasne plam'Y two 

n•prz6cL Do iiiedą.wna o telewizji . .r:źą się w nim dokładnie tak 
mówiło się mniej więcej tak, jak o samo, w tYtn stunym czasie i w 
•ilku telaznym, a w każdym razie -tych samych -miejscach, co przy 
jak o jeszcze, jednem niedościgłem „odbiorze" - te ciemne i jasne pla­
marienfu przyszłości • . I)ziŚ telewi- my ułożyłyhy się wówczas .na ekra­
zja jest niejako sprawą załatwiona\ nje naszym W· miejscach, odpowia• 
i q już tacy szczęśliwcy na świecie, dających. ekrano.wi przy nadawa­
kt6rzy, słuchając radja, mogą je• niu i... dostalibyŚI!lY wt~dy na 
dnocześnie podziwiae aktora, który naszy:m ekranie zilrys tamtej twa­
śpiewa dla nich ich ulubioną piO* rzy czy tamtego przedmiotu . . 
senkę, albo nawet przyglądać się Utrzymanie tej jednoczesności 
jakim! wyczynom sportowym, b któ nie było wcale rzeczą trudną dla 
.rych w danej chwili opowiada spea- specjałi.~t6w. Jęst kilka systemów 
ker. transmisji, przy potnocy których 

ją._ np: ~ystemu B.~ird,. ~tóry s'pra- , rze;zą daleko łatwi~jszą ~elewizc. „ 
w1a się wręcz znakomicie. wac twarz: np. człowieka, mt scenę. 

Dodajmy, iż skonstruowanie tego dziejącą · się na wolnem powietrzu- ... kwestia mianowan.ia na akrea 
rodzaju odbiornika telewizyjnego najlepiej :?:aś wycho.~zą zdjęcia o- kamponji wyborczej · wicepremjerG, 
nie jest wcale rzeczą. · ani trudną, brazów kinemato~raficznych, tak, iż kt6tyby odciq,ż11l szefa rządu na od­
ani kosztowną. z dnfa na dzień I specjaliści przepowiadają tele-ki·· cinku spra.w, związanych. z za.gad:. 
wprowadzane są. stale w tej .nematogra,fji wspaniały. rozwój, · · 

I ńien.iami . u. ospodarczemi, jest prze• ·dziedzinie nowe doniosłe wynalaz-1 Niebawem będzie możńa w cichym, 
ki, które ułatwiają i doskonalą od- zaciaz~ym pokoju oglądać wspania· sqdiona w sensie pozytywnym. Na­
biór obrazów na odległość. Obecnie łe obrazy kinematograficzne, wy- stą.pić to ma po zamknięeiu nadzwy­
można juz otrzymywać obrazy bar- świetlane · o setki ,, kilomettów od czo.jnej sesji sejmowej, która zwo-
dzo subtelne i dokładne, ilość zaś nas... . lana zostanie na połowę ·maja celem 
Punktów świetlnych transmitowa- Nauka idzi~ wielkiemi krokami · przyjęcia procedury wyboru Prezy-
nych na sekundę, dochodzi do mi- naprzód i nikt nie zdoła przewi· 
l j o n a. dzi!'!ć, dokąd zawiedzie ludzkość. denta Rzeczypospolitej ora.z uchwa-

Ci szczęśliwcy znajdują się w można to uzyskać. W Anglji używa­
Londynie - w Londynie bowiem 

Oczywiście, w dzisiejszej fazie jest · :Xy. lenili nowej ordyna.cji wyborczej. 

jest założona pierwsza nadawcza 
stacja telewizyjna. 

Od paru już miesięcy uczepiona 
na specjalnym, wysokim maszcie 
mała antena, nadającą radjowizję 
w każdej chwili może pokazać mie-­
szkańcowi jednego krańca Londy· 
nu, co dzieje się rta drugim krań­
cu tej wielkiej stolicy - dalej bo­
wiem, niż poza obręb Londynu za-
8ięg radjowizji jeszcze nie sięga. 
Według wieści w specjalnych pi· 

• · · · · Kronika kultura1n·a Plan odbudowv gospodarczej Lloyd George'a !,;~~~:r...;t.~ 
. . 

. tematem narad mlnlstarJalnych 

· emach francuskich, niebawem te~ 
.· podobne -urządzenia będą zainsta­

lowane i w Paryżu. 

!.-ONDYN. Plo81Il odbudowy g-O-Spo· I dowanie wypowied7lieH się prze. szczeg6lną wa.gę dó ostatniego za­
darczej Lloyd GOOl'ge'a, był w dlniu I ciwko linjom wytycznym planu goaidlni.enia. O ile rząd ilialrod.owy n~e 
dzisiejazym przędmi<>tem rozważań Lloyd George'a. Przewidzian.~ jest przyjmie Pl"<JPOZYcj.i Ll0iyd Geor­
epecj.a:lnego ,poodilromiteitu gabinetu oqhycie dal:szych p:ięciu na.rad w ge'a o za.dągnięciu pokainej po­
beytyjskiłg-0, wy&ónionegó specjał- tym s.amym skład.z.ie, przyczem na życ~kl tia oe'1e •ro.rot publiioczn.y;ch, 
nie dla odiby.ciia z LLo-yd George'm .n:a.stępnem p01Siiedzepiu dyskutowa- Lfoyd George uiw.ażae będzie to ia 
wyj.aśniając;9'ch konferencyJ. ne mają b.yć . po Jwleii n·lll8'tępu .jące oorzucenie jego planu. Nie uleg.a 

Na dz.iiSiejs-rem posiedzeniu spe- poszczególne temaity tego p1anu: 1) Wątpl1iwości, że ka!lcle.rz ska1rbu 
CZY TELEWIZJA BYWA NIEDY· cjalnego /komitetu, który składa się kwestja buid-0wy drróg 1 rozbudowy Chaanberla.i.n na tego rod~aju po-

SKRETNA? z 9-eiu ctłonków gabinetu, a mi.a- środków transpo<rbowych, 2) kwe- ży.czkę 1się ni.e zgodzi, naloogół więc 
UsiądZmy ptzed aparatem tadjo- now.icie 5 konserwatystów, 2 libe- stja odbudowy rolnictwa i osiedl.a- kontakt Lloyd George'a z ćzłonh­

wym, zaoI)atrzon:Ym w aparaturę te r.ałów i 2 nairod.owyeh 1-abouirzy- ni.a na roli, 3) kwestj-a ~noszenia mi .rządu narodowego nie zapowia· 
lewizyjną i przyjrzyjmy się, jak wy stów, a więc ireprezi!ntuje w p~ł- nQwych domów mieszkalnych, 4) dia się na tyle pozytywnie, a.by za­

. gląda odbiór obrazów - nie dźwię- nem tego słowa znaczeniu „rząd roorg.aniziacja p.n~mysłu pod ką- cy.sowała !Siię konkretna możliwość 
ków - z dalekiej odległości. na.rodlo. wy",_ o be-oni byli: . premjer tern widiz.eni~ jego inacjonalizac~!· J wS'tą-pien.i~ 1;..~d G.oorge'a do obec• 

Nie trzeba sobie tylko wyobrażań 1 MacDonald jako przewodonfozący, 5) kwestJe fmans<>we W. BrytanJ1. niego gabmetu. 
całej tej historji w ten sposób, ż·~ wfoepiremjer Baldowiin, kanderz Ll'O'yd George przywiązuje 
zaczarowane oko telewizora mote stkloo-bu NeW'ill:le Ch.a.mberlain, mint. 
dostać się wszędzie, poprzez zam· ster spraw -za.gr.a.nicznych Simon, 
knięte ściany i dachy domostw i minister handłu Ru.n'Ciman, 1Jlin11-
niedyskretnie podpatrzeć najróż- 1 slter dollli1n~ów Thomas, mini&ter 
niejsze sceny i obrazy, nieprzezna- I wojny lord lfailsham, minister 
czone dla cudzych oczu. Tak oc;t· ' P<>CZt :i równooz~nie szef p.ropa• 
wiście nie jest. żeby na drodze te- , gandy rządu . nairooowiego King­
lewizyjnej móc cokolwiek zoba- &ley Wood or.ii.z mf.n~ster .Kol<>n.ij 
ciyć, trteba koło przedmiotu, CUIJlili,ffe Li:s.ter. Na:ra:dy ty.oh 9-ciu 
C'-1 pn;edmiotów, które mają być mio11is·m:6w z Lloyd G~O'l'ge~m trwa9' 
tą., drog~ transmitowane usta- 12 godzmy, a . ~k~Ja doty.cz.yła o­
wie specJalne „oko sztuczne", któ· ·gólnyeh · Ni9'ad ·t>l-afiu Lloy-d Goor• 
re umożliwia telewizję. Telewizja sia'a. RQmnowy d.zisi.ęj$'te odbyć 
nie jest więc żadną czapką niewi- się miały w atmosferze bardzo prży 

- dką, któraby zagrażała spokojo- ja-z.nej, mimo, ·te n.teldótzy min~ 
wi i zamknięciu naszych mieszkań. strowiie, :zw)as.zcza Ch.amberla!n, 

ZACZAROWANE OKO. . 

Z9órą 
istnienie l:rmy daje najlepazą gwaran~/ę jakoi:i towaru. 

Kupno wina Io kwestia. zaulan ·a. 
Znawcy zoopatrujq się w wina, miody i znakomite kon!aki 
talko u · - - - · 

Stare Miasto 271 telefon 618-47. 

Dziś i jutro tradycyjna cd wieków rybka i "lampka wina 
w ,,Gospodzie TowarzqskleJ" · j HaiJsh-.m i Cu•ilłiffe L~ter zdecy. , 

Przyjrzyjmy się teraz, jak działa · • ' •• ~ " ' ' • " ~~~.... • • ~ ' •• c ' Ą~ ~ ' 

nuz naprawdę zaczarowany aparat. Z TEA .... RIJ 
Owo „sztuc;ne oko" to nie jest nlc 1 • 

inn_ego. jak dobrze nam jut dziś zna I 0. . t . „ • . • ll'd. „ k 
na .komórka fotoelektr:v~z~a, ?dgry ~ roz· n •e 111" ' z• 161' 
~aJąca w technice dz1s1e3szeJ rolę 1 ~ • • • • ~ 
tak wielk4. Komórka ta ma tę cu- · 
~()wn~ w~a~ciwośt!, iż produkuje - I „Mu::yka na ullcy" - Korr edja w trzech aktach Pawła Schurka. Przer6bka I układ 
~czyw1śc1e przedstawiamy tę spra- i _ · muzyczny Marj~na Hemara. Te at F L et n I. 
~ę W wielkim ~~ó~ie --:--- prąd ele~· · Wystawioną obecnie przez Teatr k'u po linji_ najmntej.szego opo.ru, j Wszystko .to się jakoś Olu.żyło, .cią­
try.czny w chw1h, kiedy pada na mą Letrui komedję Pawła Schurka upodabniając naj.pi-ep&trzebniej te- g;nęło, brak było rytmu, brak óczy„ 
~~1atł~, . . . „Mueyka 'lta ulicy'', pc>przeqziła. fa- atr clo t. zw. teaitr,zyku, którego 11 wiśc.i.e temp~. brak właiściweg<> .roz„ 

-Post~wmy więc takie „oko'' przed ma widowi&ka. bardzo interes1d4ce- n.ajwfidoeznięjs~y z:mie"ch obser- ło.$enia świateł _i cieni. 
_prze~m1otem, któr~_ ~h.cemy tran1J· go ·i uirocz~. .Ci, eo. wddzieli !.ę ~uJemy .dziś WRzędz~e1. ~~a P<>~.ską z w;vk1?inawców St. Hnydeińerki 
~i~wać dr?gą telew1zJł, np. przed 11'DWkę w Wred.niu, idzie grąno Ją 1 w Pol.scę. ApgiażuJe ~1ę'· do prze„ I jest .~rem ta.k 11'.asowym że g~ 

e naświetloną twarzą Jakiejś o· około (;00 •razy lub w MQnachjum, ! 1l"<lbienii:a. eztu:lt a.utor6w · S.Ce.nicz, I by naw&t ·chciał .toby nie' poł.t'afił 
ka fotoelektryczna po- ol>()Włid&Ai wiele o ·tem ujmującein I nrch, ~tóny diali się :poznać · j a„ iiadnej l"()}d ~~.Ale morte zbyt bYt· 

wykłą stacją na· widowi~u i o jego· n.a,d:zwyczajJleim 1 ~ ~ta.wcy skeczów i · .s~moP· l wybuch<>wy i. pl'zeja.skralwdł pewne 
trz~ną w ante· r>ow.o_dzeniu wa~~e. A w w~ o~sów, ianga.tu.je sąę . j!lko ak.to· I efakty ze- szkOdł ,~ałości. Dymsza 

ry chcemy &zaw1e? . row w~k®awc6w t~e:ro .re-pę!- w .roli "Wie.ka trzymał nawet d.oSć 
alęko od Są peWflę Sll)tulc1, ztwier;lją.ee tlltall'u -- 1 do -tego do'SotosowuJe 1:;ię ~ wodzy· swój teąn:per.aiment, ale 

k ~a~z 3Juzje C1JB.SOW~ '1~b mi:jiScowe, któ- ~dom ·i 3.ty.l przedśtawjeń. Z_błita ptóez kilku dobrych gest6w, ni~ 
iast re tr~eba od•sw1eż1ć i zaktu.aUZQ- e.1ę więc teatr do tego, oo· :na qmej p0tra{ił ni-c w.iętej wYdobyć z roli 
jeąt wa~. Jest ito p~aea dos-yć. woi~ęc:z- , Pla-szczyź.Jl.i':' włialściwie . ju~ z ban- M. Znicz w -oroli Teoifi:la dał postaĆ 
neQ· na, ale wyma.ga.Jąca ta-ktl.ł 1 t.iirn1iru. 1 krlJltQwq,ł<> i zacwn.a is-1ę kończyć. zaty>S<Owainą mlaohatnie ale na.· I rrier6bkia. gtą.nej w Te.atr;e Let- To nie jest kierunek ani pQ-d Ogi>ł wypadła on1a· dos.yć matowo 
twa· , nim 1komedji Sc:h\.l'tka id~e podob· 1 względ·em arty.sityćflri'ym właśdwy, o ·wyikonawczyn;i.aich iról żeńsldch 

, ' wysy , no it8lk daleiko, że z samej sztuki I ani p~d względem kalkulacyjn,Ym J)p. żabczynsldej i żeHchow&ciej 
natych• 1 niewi.at.e zoe.tało. Nie}Qt6rey miłośni- ror.tropn.y. · ' można powied:zieć. że .były .tadin~. 

ny przei · cy Offenbacha byli ba.r<hio obuneni „Mu.zyika n~ ulicy'' Jlła w sobi~ Ni f rt P, eróbk.a f 
nipa neo- ! strywi.a}izowani-em .,Pię.kni!j Hele- ~ac:liatelc pewnej poeiji, może tro· d e 0 tnna. :z k ' n .epo~ 
y teraz nt" prz.ez przeróbkę zbyt bezcere- eh~ cĘ:Iiwej a nawet mafawej, ma w va •na r~ yse.··:}at, ór.a towyczuciat,w 

C ' Ć • } któ ł l° j ' k bi k • .i.• Ś · f grze przez iii!\. or W, WSZf.S KO 
emy l.l1.Jrdzke ; mot ~!_-8 nhą. i ....... r~póposz ~'-pot 11nk i a - SIO -et tmo w., pewne:,~nQ>1~nob. c1 !!prawiło, że maiterjał bard~ cen-

ego l!lrO u
1
· U!&mYC . uvwCl W, ;r,.u)'I e ·cewa• pros O y, A:~Ora f;a„_,,Jcza.J terze, • d ] d t 

d · ka E _.._.(_· p d ·b b·. . '· d . ne.i po wzg ę am ireper uarowym ż1ur . •
1

, ~ąe wal:'IAMCl moo)"Czne. o () nie Ma w a-0 Ile pewien w z 1 ę k ·z t ki . t i k .1 b 
na różne wy·ratają eię ci, którzy widzi-eli, którym nal·eż.ałoby się obchod~ić s1.1 u me zos a wyzys ;anJ, a 0 Y 

I 
· 'lie zaprzepaiszczony. elektry· „Muzykę na ullicy'' ug:r.anic.ą.. ·'<>at ro ż .n i e. ~ięksiość tych war-

tugą, te 
1 
tw.ier<hą, że J1ia skutek przeróbki tości zaprzeip:-i ś ciła przeróbka i ireży Najwię'kszą uwagę wi:nny kierow: 

tworzą · ~byt bruita~nej, uleciał z .niej cały se.rja, wydomuchując ity.lko płaskie nkze .sfery SJrtytstyicznie T. K. K. T. 
żnie od ! pył lllroku.. To, c<> wdzięczne i miłe, kawały i płytkie dow:cipy. Re.żys e·r przY'kłaidać teraz dlo ·s•prawy sce­
zym olł· I z.1urt4pio.no efektami ordy.na·rnemi, J.anusz W·arnecki okaział c:ałą swoją nicznyich przerróbek. · Wymaga i0n:a 
ię zapa- brutaln~mł i bła~eńskiemi. bez.rad.ność w opr.awie tego kl<!jno- - jak się pokazuj~ - wielkiej 
że jakiś i Tego ~~j u aiktu.alizacj.a 'l'Ć>wna cika scenicznego, który, choć nie- czuj n ości i staranności. 

er umie- się trywia.H1tooji. A tegoby na.leża- praiwdziwy, wymaga jednak właś- z. t. 
ten a~ ,ło wnikać. Idzie si~ w tym wypad- nie .tein e.faktowni.aj.szej opraw;r. 

dowych ogłosił konkurs na najlepszy ar• 
tykał z zakresu propag&11dy ruchu łlll'J• 
stycznego we Włoszech. . 

Artykuł, składający się z 1500 do 5000 
sł6w może być zredagowany w języ~ach 
francuskim, angielskim; niemieckim lub 
lałapańskim i winien być ogłoszony 
przez autora między 1 a 31 gru4nia b. r. 
:w jednym z dzienników lub czasor.ism 
zagranicznych. Nagro_dy wynos14: -na 
10.000 lirów, ll-ga-5.000 lirów, m-ci•- ' 
3.000 lirów i IV-ta - 2.000 lirów. 

130-LECIE BIBLJOTEKI W KAZA„ 
Nll,1. Bibljoteka Uniwersytetu w Ka~a· 
niu, jedna z najbogatszych w ZSRR. ob­
claodzi ob•cnie 130-lecie swego i1toienl.a. 

Bibljoteka ta zawiera szereg niezwy• 
kle cennych „biał~h kruków", m. µ.. 
pierwszą na 'wiecie ksi~kę, wydanlł w 
języka arabskim oraz liczne manuskryp.. 
ty z XVI i XVIII stuleci. . 
. ODCZYT W RZYMIE O STOSUN• 

KACH INTELEKTUALNYCH POLSKO· 
WLOSKICB. ProL Stanisław Węclkie· 
wicz wygłosił w sali Bibljotekf WłosJpej 
Akademii Umiejętności odczyt o stoaun· 
kach intelektualnych polsko-włoskich po 
roku 1870 i ich możliwościach rozW'.oju 
na pnyułość. 

Na odczycie obecni byll: ambasador 
Wysocki, członkowie obu ambuad. li· 
cmi przccl1tawiciele włoskiego ewiata 
naukowego, z akademikiem senatorem 
Volpim na czele. 

samobóJst10 · 
em~rvtofl1aneio sedzleto 
LWóW. - Emerytowany sędzia · 

sądu okręgowego w Rzeszowie M~­
jan Binder popełnił samobójstwo, 
prsecinając sobie w jednym z za­
kład6w kąpielowych nożyczkami ży­
ły u rąk i nóg. Stan desperata jeat · 
bardzo ·groźny. Przyczyną samobój­
stwa miała być nieuleczalna choro­
ba. 

Przjczvnm awarJI „tubra" 
GDYNIA. - Dziś Izba Morska w 

składzie sędziego Speicherta jako 
przewodniczącego, . inż. Morgulca, 
kapitanów żeglugi wielkiej: Kwiat­
kowskiego, Ręckiego i Szczygielskie­
go oraz delegata ttiinistra przemy­
słu i handlu kapitana żeglugi · wiet­
tdej Steckiego, rozpatrzyła przyciy. 
ny awarji holownika „żubr", która 
wydarzyła się w dniu 2 marca r. b. 
tzba orzekła, -że przyczyną zą tonię· 
cia. były trudnę warunki atmosfery­
czńe, a mianowicie silny wiatr oraz 
silna fala w . szc;ególności przy sa.· 
mem wejściu i;io .basenu południow~­
go. 

Mecze bokserskie 
z Czechosłowacj~ I AustrJ• 

nleaktudne · 
' PO.ZNAŃ.- Polski Związ.ek 'Bokser. 

ski uchwalił na wczorajszem posie­
dzeniu odwołać p,oprzednią decyzję 
w spr;iwie rozegrania w ciągu tego· 
rocznej wiosny meczów międzypań­
stwowych z Czechosłowacją i Au· 
strją. Mecze te zorganizowane zo• 
staną przez ,P. Z. B. dopiero po naj­
bliższem wabiem zebraniu, które od 
będzie się w czerwcu r. b~, pr;!.wdo­
podobnie późną jesienią. W najbliż­
szy~ czasie możliwe jest jedynie 
dojście do skutku meczu bokserskie 
go Polska -· Łotwa, ale i ten mecz 
jest niepewny„ ponieważ P. Z. B. ·nłs 

otrzymał doty.chczas odpowiedzi od 
zwi,zku łotewskieao. 



• ~----------------· ..... ~ __________________ ..., ______ """""..., ____ ..._ __________ ...;,-~·;...;;,~ ...;;-~·~- ·:.-~ 

Jak . to .będzie z kolejkami 
- .. 

Głos mies·zkańców · okol~c linij Grójeckiej i Wilanowskiej 
Nie iootna pow.iediz.iieć, te ba:rdizo I skpro jut ma być ko.nh~cznie . to tylko jedna ulica, ta uJ4ca P11ław- kańców okoli~ podwar.szaW'$kicb, 

szybko (nie możm,a t:eż tego nawet prowfa?1"jum, . nie ' trwaro -0.110.' zbyt I &ka; doja~d 'do . H~nn;kowa inną tak ściśle zwią~anych ze s'i.olicą, 
i wymagać), ale bądź oo bądiź Wa.r- dfogo 1 aby me· prz.esunęło .się na . drogą ·- Jaikhy' me istm.iał. powiinien być W2;ięty pod ro;;waJę, 
sza.w.a m01dern.izuje się, uJepszając miesńąee jea.iennie · i zimowe; a:by I Ale również ·podobne zagadnienia j.ak również· ich potrzeby. Swliea 
11~reg ua::ządzeń publicznych, mo- pomiędzy d.acyzją o usunięciu tego 1 związane z . ciZę.ściową likw.idlaicją bowiem to nietylko teren, obję-ty 
gąeyich miesr&kańeom życie ułatwić toru a ~ oowego, podwój·ne- kolejki W.Uanowskiej ·nie. są łatwe. gr.a;nica.mi m.ia&tra, to także .:.ały, 
i uprzyjemnić. Do z.robienia w dzie go na szkalrpie był.a pewn.a łącz- · Bo i z te-j linj.f pa.&a2;erowie dojeż- mocno złączony ze s.t.olfoą, re:irjon. 
dzi.l'l!ie UiTZądtzeń uży:tecznośd pu- no-ść i z.alieżno-ść . O to mi-eszkańcy dżają diz.i.8 do pl.aicu Unji, znajdiu- Gdyby ko.lejki były od!pOwied.nio 
blicz.n.ej j.est wprawdzioe · w.iele, pod1wa.rsozawsikich · okcflic · z tej sitiro-· jąc t u w.i~}e tramw.ajowych możli- nowoczes·na, nie dymiące, świsz·~zą­
wpra'Wldlzie też ni-a ma na to za wie- ·?llY . mia.&ta pr~ mie:ro.dajne cey~ wo.ści, a gdy w.ysi-tytą.ć będą już w ee i dzwoniące, gdyby mogły korzy­
~ p&.enJędzy~ alie za,oo ty.m razem mki r.z peWltlOŚói.\ pro-ś.ba. ta będzie ' W:ir~a.~owie: mioeć i~h ~dą. znacz:niie I s.tać .z takich 1.in.ij. jak tram~o-
napewno nie brruk door~ch chę- ~rona. ' · mrueJ. Zamtererowiaru mLes7Jkancy we, 11ch głęboki wJa'Zdl w młasto 
ci, wyczuwa &ię tę myśl niiie- To }est wą.żne zag.adnienie. ·Do· pas.ażerowoo linj:i Wilano.ws~iej mógłby być nawet utreymany. Z 
u.stanną, poisizuikującą i zdążającą tyczy cnro n.ie jedoostek, l.eez mas. zgłaszają· dezy:d-eira.t, aby do cusu Wfodlniiar pn.ecie4: id~e (spęcj.aLny) 
do epełnien.ia tego, ~go ludność Potycey również irUJChu towarowe- ;wyibudbrwanii·a o'Ml\f linj·i na s~r~ tr.amw.aij ~ &Mnych Ringów do Ba­
:W.amza.wy potrzebuje. go; •przy J,i,njj, o której mow:a, leey ;pi-a, kolejka Wiła.nowska d()!)!ho'lzi- den, -iid~i·e nawet przez granJicę cze-

Du:ży 1r.ozgłoo przybrała ostatni~ 12 cegielni. Jest .teiż tall s:aima ilość ł<a .czas ja:ki-ś j.eszcze do s.taicji Bel- pho&łiowa.cl<ą ® s.amej Bratiislaw.y. 
mi czasy spraw.a kolejek doja.zdo- lie.t.nisk. · - i wedier. .. · . Ale · ;Pri100 - „je&t to tramwaj a 
wye.h, Zna.ny jest Czy:tel.nikom jej Szczeg61.nfo j.a:skra.w-0 eysuje ~ę I &ee.u.n.OO,- - waru!Jlki ibef'.enowe są 
przebieg i jej stan oboon~. W rę- to zaigadn:ieniie w sto-su1nku do. po- , WA~NY PROBLEM inne .niż w Wiarszawie, gdzie cla.-
kąeh gm!ny ~eży decyzja . . Kolej-~i I t:~b .Pasażerów kQ}ejki. Grój~- I N.adier v.:iażny problem rysuje .3ię ! s~otJa . i zatłocz,ani~ '?-lic ~oła w.iel­
roogą byc każdego czasu z gramc kJ.eJ. NJetyilko wydia.tn-e -z.w:ięk&en1e I na połudmowych S'Zliakaeh s.tohcy. ; kim głosei.n o. zmme3szem.e, 'J"IOZ.pro­
miasota usunięte. Wi tej sytuacji liczby tramwaj6w do Henrykowa, I Tmeba z . pewnaśedą podkreślić z ! s'Zkowani•e a ni~ koncentra-cję ru­
prow.adwne dalej :rokowania dały j proporcjonalne do potrz.eb, jest I uznaruiem &ti11J1J0Wcwść Za.rząd1t1 m~ ! chu. DJ.a,tego też w Wairszawie prze­
taki skutek, że Towairzy:s.two Warsz.· I trwd>ne, ale i doprt>-w.adzenie · auto- i sta, z j.aką' przystąpił d~ rozstny- ! sunięci-a ilrol.eje.k jest kon_iecz.nością.. 
Koilejek Dojaz.d-0wych prziyrzekło \ bu&>w też ni-a-zbyt · Łatwe~ W ' g.rę ; g.nięciia tej ·Sprawy. Niemniej w:;za„ ! Zacho<Jii pytii:nie - jakie i - od· 
zm,i·elllic trakcję na mo.torową, pned1 w.chQdzi how.iem wł.aśd\Vle ciągle kże głos zair:itere.wwianych 'mie':lz- f kiedy. 
stawi011i0 też projekt innego wy„ -• -
·łly~ni;a .to~ów ko.lejkowych w o­ • • ~ .:.. ' ... > .... - t 

brębie miasta. 

DWU'l'OROW A LIN JA NA 
SZK.ARPIE MOKOTOWSKIEJ 
Tur kolej·k.i W:ilanow.skiiej od W.i- URZĘDOWANIE DZiś dtz.i:eń świąt. dostawY odtbywaić ' się! .. . KOśCIOLY 

I.a.nowa do W.a1iiszawy i kol-ejiki Gró- 1· w WIELKĄ SOBOTĘ będą .~,O:.rmaliuoe. , W.szystk.ie ko~'Oły ,hędą otwarte 
i'eckiej ina UJl. Puławs.ki-ej · ma by.ć Urzędowanie . we wszystkich u-rzę- W. Wlielk:i Sobotę odbędzfe się p~ez ~ałą noc„ dziisiefszą gd-z.ie 
usuniięf.(Y. Wzdłuż szkairpy ~foko- dach pańistwowyich dziś trw.ać bę- podwójna ekspedycj.a mle~a, triia- p1~y G.roba.ch bę.dzie trw.ać cicha 
lbowslkie,N, rów.no.Jiegłej . do ul,. Pu- dzie dio g"9dz., bej pp., a jutro d.o nowicie '?'ano i popołudniµ. ad'?~aCj~ . , , . · 
ławslkiej poprow.adizony ma być god.z. 12-ej. · śWIĘCONI'} DLA :BEZDOMNYCH . POCżTA 
11owy tor podiwójny obsługujący o- ObywateJl.'fki kom.i het pomocy spo- W.~ Wi.elk:ł Sopotę; -l,l!l:'J.ędiy i ~gaIJ~ 
hie kolejki, rozwidlający się d:alej SKLEPY, CUKIERNIE lec~nej Wj~ał wcz.or.aj, wraz z obia cję :Pocztowe ć.żyinrie~ będą,- .do godz. 
juiŻ J)OZa gran.ie.ami rnjasta. Sta- 1 REST,f\URACJE dem, paieZki z S1Ucilą żywnością ma l'i-ej, . · ~' . , · -'· 
cja wy1Ja.'Zdow.a z Warszawy ma być Wsty.stki~ sJdepy, cuklier.ńię .i re- '4 _doni~ .t: j: piątek, sobotę, ni~.Q..zie- w n.iedzie.lę usta.Ji · ze~riętr~na 
postawiona nieco dial.ej na poJnd- Sltaurai:j-e będą otwarte d·ziś dio Ję, d p,(illlli.ęciziałek, jako ekwiwaJent, służba pocztowa <>raiz-· sfo:źba d<>irę­
nie, niż obecna staicja wa.rs-Lawską godz. 9-ej wiecz., & jutro do G-.ej albo~iem w dn.i te w&Eystkie kuch- creń. W dill~U tym dor~e będą 
k01lajki W~lianowskiej . Ta nowa popołllldniu. nie K.omitetlb, w )jczbie !>śmh~. bę~ jędiy..ruioe pai<;izkj 2fywnoociow.e, . po-
i&tacja dl.a obu koł.ejek stanąć ma POGOToWIE GAZOWNI clą z.i'mknięt.e. · ' , . s-µieszne l>rz0sir.łki zwykłe i poleco-
irów.n·ież na 1szkarrpie, tam -gdzie się Biura g.ariowri1i miejskiej· ioońdą D~zięki ·po.mocy FundU'Sł<U Prac.Y, ne, przekazy pospieszne i teli!g.ra-
:ta s.'Z'kąi:rpa zaczynia. D9 WJ'lanowa sw.oje uirzęd'Owanie o godz. ; 11.BO w ogółoe.rh Wy>diano około 19.00P pąW,yż. ficzne ornz za.WiadoriuenJ~„Q . naiied-
j•asz.c,ze w ty.m rokUI doprowadzony dJni'UI ~ilSli;ajsziy.m. W okresie świąte- Srl-Y·C·if1 pacz.ek. " _, ;śdu pacv.ek$.'z' zyWerpi' z.w'ierzętanti .' 
będzie ·tr.a:mw.aj. 'cznym, .t. j. od, ' piątku do wtorku '. · PIECZYWO W p0nt.E;dl'Lia:ł-e.k,. µr~y i f:l.gef}Cje 

Doblr.e r.QIZwiązanie. Ale oto, ' czem C'ZYillOO bę~ie bez. przerwy pogo-to- Wypiek i rozwóz.ka p.ieczjw.a · cał- pocztowe·_ cZ.ynn'e bę9ii,. od ·g~zin.y 
iniepokoją &ię imi•eszika:ńcy oko- wie giazowe prziy. ul. Kr.ed~owej 3, 1 koWlicie zakończone będ'ą w sobotę 9.'._11. W dniu .tym do,ręczone będą 
li<! ~di~a:1:3'za.ws'kich.' . :rozsianych (tel. 6-00.02)._ I' o godz. 14~ 'Wz:(lowienie wrp.ieku jed.narozowo wszystkie przesyłki 
;;z<J~uz lm1J ws.pommanych · kole- · Do;;TA W A MLEKA · nastąpi w 1n-0cy z po.n-i.edziałku ' na pocztowe. 
J•e.k. M'lieczair.nie „Asrilu" 'I1ie bę.dą wt.orek. Od.biorcy piekarni .miej- Godiziny . u.rzęd'OW.a.niia w te~gra-

TROSKA O PROWIZORJUM dlo~o~~ dositaw . w pie.rws2-~ l ska7-j j,uż. v:e ~eik zt'1a.na otrzy- fie i w ·telefonach pozostają w 
eh d . te . .ed . dz1en swJąt; natomi~t w drtig1 ma.Ją sw1eze pieczywo. cza&ie świąt bez . zmiańy. . o 17.1 o rm1-ny z J 'neJ s.tro- · 

~~~~'. ;=:: 10-,·,·1J-,·.,•n•to•y•m-.. •,m-a•k•n·· •m•!J•ł·~·~·l•J•n•e•[•l•J;•I.„·. ~·~·~·~·~·:·:•TE•n•aK.tE·ś~·~·~·;v-~·~·v•i•K·~·b-M·~·~·~iR·r~·:·,~-ff·. •IR•A•tl-A 
s:tainowieniia, nieznośny · .i wysooa U J\ ~ U tl · li! ft 8.5 SENATORSKA &, r6g Mlodo••I a.naehroniCQ:.IllY tor kolejki Gróje;c- · „ _______________________________ .., _______ _ 
~ ·n.a ut _Pu.b.wSki~j z~l.ikni~ w Na n1ernlnesle 
cną.gu J.a.t:a 1 ·n.a 1 sier.prua ma go ~ - " 

, juiż nie byić. Ai do Henryikowa. O 
~. aby do .tej pary gotowa była 
owa dwutorowa Linja ną. ezkarpie, 
o której wy.taj była mowa, nie moż-

,,Trad9cJa" - cz9 Jeszcze z .epoki ,.króla Sasa"? 
1111& ma:rzyć. An4 p.roj~t ten nię Historia, która powtarza się z ma­
j est je812X'ze zatwi·erdz.ony, .a.ni .nie teniatycznfk dokl,(1,dnością dwa razy 
~stlde 1giru~ l\Vlylk1,1•prl<>ne, ani do roku. Co rok przed Bożem Naro­
płany nawet ·niezrobimie, a cóż do~ dzeniem i przed Wielkanocą' we 
pi;ero budowa.! Wytworzy się z.atem wszyatkick _ miti.ej więcej jatkacn 
okres przejściowY, a póki on będzie warszawskich rozgrywa.ją się sceny 
trwa~ pasażerow.iie- kOllejki Grójec- - nie „dantejskie" wprciwdzie,_ ale 
k.iej dojeżdżający do W.air&Law~ wy- za.to - pop1·ostu: gorsząt;e. Zawsze 
si.ada.ć jtllŻ będą w Henryk<>wi.e a z tym samym akompanjame·nte1n 
inie · jak dzioś iprzy pl. Unji bubel- soczystych przemówień, opryskLiwo­
is.ki<aj. Różnica ogromna. Bo z. pia- ści, pogardliwych min i wzruszania 
eu Unji jest wiele tir.amwiijów do ramionami. -
'dyspozyctii, z Henrykowa może ;i.eh . Wiele razy ktoś chce nabyć jaką,ś 
być o wiele, wiele mnioej. A wi~c niewielką ilość mięsa, tyle właśnie, 
trudności d-0jazd1u i odj.a;żdu zwięk- ile mu potrzeba, i na ile pozwalają 
szona w,yibiitnłe, a więc tłok w tram- · mu jego wa,ruńki finansowe, kilo, 
'Wlajacih, wyezekiw.ami·a na nie i dwa kilo, trzeba popatrzeć wówczas 
s·brata czaiSU·. Kolej•ką dlojeżd.żają na mily sposób, w jaki zostaje to 
tysiąc<e lu.dz.i, d1ojeżdiża też do W.air- przyjęte przez obsługę sklepu. Bo 
szarwy masa drz.ieci sz.ikołnych. Bę- zaw8ze i nierrtal z reguły - kupno 
dzie 'bo więc okres ciężki to pro- poniżej „skromnej" ilości 5 kilo spo­
iorju,m. tyka się z szeregiem - nie bezpo-
. Py.tanh~ j.ak ono długo po'hrw,a? średnich, oczywiście, lecz w skutku 

Ó to g:łównii•e ohod.bi. Bo OtState-cz- zupełnie wyraźnych żastrzeżeń. Ni­
ńie moina coś pr.zecierpiee, b~ mo- gdy i z reguły prawie „niema" wów­
~. że ·tTzeba naiwat. Sitarośw.ieck.a czas ·- właśnie tego, czego żąda ów 
koLejk.a na Pulaw.slkiej niie ma o~ „mizerny" kupujący. Chce cielęciny 
łirońoow a każd1y też 1ro?Jumi-e że - zaproponują mu schab, chce scha­
'i ' sam toir ko:l.ejkowy jaka.by to 'ko- bu, to się okaże, że jest tylko woki­
Jej:k1a ma był.ai, w ulicy Pu.ławS1kiej wina - czy raczej kości wołowe bez 
Q-as.t niie do u1ta.-zyma:nrla. Do.brze mięsa... , 
też zrobi Zair.z.ąd miejs[{i, gd1y ten I - ·„nie mają czasu". Tr,;,e ba 
łlo:r usum.ie.- Ale o to cl:i.odzi, .ażebr, t stq,ć i czekać, choćby '.Ul jatce nie_ by-

lo nikogo. Czkiwiek, który jada tak• rzy się · taki fenomen, że ktoś, sam 
mało mięsa,~nie powinien mieć, pro- mieszkając, także ma fantazję pro· 
szę państwa, kq,priJs-Ow! I - właści- wadzić ddm Wł,asny. A może się a.ku~ 
wie - naiąet trudno rzec~ywi.ście rat pokłócił z najbliższą rodzi'IUJ. i 
zrozumieć~ dlaczego 'je ma, dlaczego nie chce u siebie urządzać tradycjo. 
nie chce postępować w myśl pocie- nalnego familijnego - -z racji świąt 
szającej mak811m11: „kto jad,g, ostat- - „obżarstwa". To wprawdzie bar­
ki, ten piękny i glatJ,ki".. . dzo brzydko z jego strony, aJ.e osta-

- A :może ta po~dwiczka? - py- teczni-e ... 
ta klientka nie3miało. 'Jeszcze, jeszcze na peryferiach 

_ ZamÓ-rąiona _ '[>(.Ul.a 4ruzgo- miasta, gdzie io tak znacznym sto-
cąco obojętna odpowiedź. pniu przeważa ludność uboga - jest 

_ Ten, i:ozbef 1 pod tym wżględem cokolwiek lepi.ej. 
· Tam zresztą, ' poprawdzie, byto by 

_:_ Zam6Wiony. . móże ·i · trudniej zająć tak „konsek-
- Ten schabik, widzę, bardzo lad- wentną'"postawę, choćby z tego po-

ny... wodu, że w odpowiedzi możnaby coś 
- Nie · będę kawałka odcinać. nie coś niepochlebnego usłyszeć. Ale 
Dobrze jeszcze, jeżeli jest tak. w śródmieściu! W śródmieściu trze­

Ale, niech - M klientka sprobuje ba naprawdę mieć „szczęście" i swo­
protestować,! Nie. nie będę niczyich jego „z dziada • pradziada" zawsze 
uszu ani 'uczuć obrażać przytacza- tego s.ame.go dostawcę-rzeźnika, aby 
niem wówczas padających odpowie- się in-.~ed '8więtami „wykręcić" kup­
dzi! nem skromnych np. 3 kilo mięsa, aby 

A przecież, przecież Warszawa to mięso byki z tego gatunku, o jaki 
nie jest, wiadomo, miastem samych prosisz i . aby było wogóle możliwe 
milionerów. I, zresztą, nie każda, do „skonsumowania". 
najbogatsza choćby rodzina potrze- Dziwny zunjczaj. Bardzo dziwny. 
buje 5 kilo mięsa na święttt.: Bo - „Tr,adycjd narzuca" wprawdzie nie­
przykro to wprawdzie ze względu I raz taki~ osobliwe zwY_cżaf e... Ten 
na problemy populacyjne, al~ są jed- , musi pochodzie zapewne jeszcze z 
nak u ~ rori:iny , sktad4jące się j tr><?ki . „kr611J Sasa" l • · 
np. z dwoch osób, ca:as~ ~t Ida.- " · . •- - · 
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Propagandy Potyczki 
Inwestycyjnej 

Stan dróg w Polsce wymaga ra­
dykalnych środków zaradczych, zna­
cznych wysiłków pracy i świadczeń 
finansowych. Nie wystarcza tylko 
łatać dziury na drogach, trzeba im 
dać twardą, nowo~zesną i trwałą na­
wierzchnię, któraby wytrzymała 
wzmożony ruch koni i samochodów. 

Stan naszych dróg nie odpowiada 
ani wymaganiom nowoczesnego ży­
cia, ani mocarstwowemu stanowisku 
Polski. , · 

w imi~· bęzpiecw'i1$twa.'; nas~y<;h ' 
granic i dia i>!}Cinięsienla · dobroby.tµ ,, 
Pa11.stwa. i ,jednÓstek, mu st byf prze- : 
łamany kryzys naazych dróg, , ,. 

Pożyczka · Inwestycyfoa, · dostai:.~: 
czająć · gospodarce dr0g-0wef WYdat- ': 
nego poparcia, umożliwi wielkfo :. 
dzieło odbudowy dróg, umożliwi r<>z~., 
wój motoryzacji, zatrudni bezrobo~ · 
nych i oż,Ywi żyeje gospodarcze kra: 
ju. . -

Liga Drogowa, której . ceiem jest 
odbudowl:l po~kieJ . sieci drogowej, a .· 
zadaniem pobudzenie i skupięme . 
ws,.elkich wysiłkó,w u~ożliw.ia.ląeych 
racjona)ne zrea,Iiiowa~ie .. 'te'gą :wfol- _. 
kiego' '~ziela WZY°'Yą' W$zy~tkłc~ de( 
ezynne$o pąparcia. PożycUti „ .Inwe- :. 
stycyfnej. . 
Ęto dba o potęgę i bezpjec:;zeń- . 

stwo Polski i jej rozwój gospoda.r-
czy, . . 

kto roŻumh~. że )>e?;-do}>rych dróg 
rolnictwo wegetuje~ , a- przemysł l 
handel nie ' mają zbytu.- . · ' .· 

kto klęskę bezrobocia przełamać 
chce wzmożoną praćą 

t e n p o m o ż e o db u. d ,o w ie 
dróg nabywając Pożyc2't­
kę Inwestycyjną. 

Komitet Ligi Drogowej 
Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej 

LOSOfODDle bonów· 
Funduszu lmoestvcvJneta: 

W dniu 18 kwfot.ni.a 1935 T. Wy• 
losowiane zo.stał-y do umor~D.ia. :eo-;· 
ny Fu1t1duszu Iniwestycyjnego, ozna· 
czone Nr. N.: 5772, 10618, 16337, 
17473, 20739, 26838, 3902'7 we 
wszystkich dziesrięciu serjach, wy•' 
puszcz.onych na. poósta.wiil ·rozpo- · 
rządrrenia Min~tra. Skarbu z cnia--
10 listopada 1933 ~+-_(Dz- .V~ R. P.„ 
Nr. 89 -p,oz. 694). 

no(IJv kaf aro1 -~ kraJo(IJu' 
tześcJ . rower -' 

Staraniem Grup' 
Części Rowerci 
ku Przemysło: 

spisu p 
werowy, 
od zgórą 
wicie od i 
wzrost pro 
najlepszym 

poziom pon 
dukcji kra; 
spadek im 
p1zywiezi 
15,000.000, 
1.300.000. 
wą należy 
ką w prodt 
świadomie 
śnie w celu 
wadzania c~ 
cy_, 'WI'ianI 

" 
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ZYCJE GOSPODARCZE 
·- . \ . . 

Najwłaściwsza drola dO l~we~tycyj 
Poseł dr. Paweł Minkawski _,a PaticzceJnwestreiinei 

Ustol.ttjqc w szeregU wywitid.6w 
pogl.ądy wybitnych przedstawicieli 
1148zego życia gospodarczego 714 
utot~ i ule 3% Premiowej Po­
ty~ki Inwestycyjnej, przedstawi­
ciel ajencji „Iskra" Z'ł/JTÓcil się do 
posła dr. P a w l a M i n k o w­
' k i e g o, przewodniczącego ·ko­
muji przemysłowo-handlowej Sej-

. mu i wiceprezesa Izby Przemyslo­
·wo-Handlowej w War3zawie z za­
pytaniem o jego opinję. 

- Kryzys trwa - rozpoczął po­
seł dr. Minkowski. - :M:oże to już 
nie kryzys, a przynajmniej nie we 
:wszystkiem, lecz raczej stan zwią­
zany z świadomem zaciśnięciem pa­
sa. Stan nieodzownie towarzyszący 
deflacji, właściwie dla polskiej rże­
czywistości obranej. Bo deflacja to 
wał obronny dla stałego pieniądza, 
zbudowany kosztem wysiłków i o­
fjar powszechnych dnia dzisiejsze­
sri> „ inJię bujniejszego jutrą, _to 

· długi łańcuch procesów przystoso-

waluacja, czy też inflacja, czy wre- drotę obrano ś\l(ieżo przy roipisa­
su:ie obie razem nieodzownie spo-ivo- ni'il 3% Premjowej Pożyczki Imye-
dowa~by musiały, oznacza rozbrat s(iYcyjnej. ·-
całkowity 1 programem prac inwe- „'Pomijam, a racej nie analizuję 
stycyjnych, tak niezbędnie nam pe)- łtrikcyj bezpośrednich z pożyCzką 
trzebnych, tak bardzo - tętno życia tą z~ązanych. Prą.gnę , jedyn'ie pod­
wz~gających? Postokroć nie! Je- kt~lić. że pie ·za.wadzi nigdy · dro­
dynie iródel innych pouukitoać ga W)'mogorn J ~ogiee życi~ odpoWia­
trzeba, aby niemi inwestycje za.8ilić, daj;lca. I nie zawiFJdzie bezsp'ornie 
a źródła takie są - są niemi oszczęd i · w tym wypadku. · ' 
noaci. - . · Ptzez oszez~dności - do in.We&ty-

W ·pewnych ośrodkach, w pew- eyj;· Przez iń.westycje - do wzmó.to­
nych warstwach, pieniądz zaosze7.ę- ·n.ei '.pracy. Przez mimożoną prac~ f­
dzony czy też niewyzyskany, wzra- ·<J.-O·- dalszych oszczędności. Ot.o' koUj­
sta, a śtałość i pewność pieniądza - nośc„ własciwa, słuszna i Mt~tdlfla. 
procesy oszczędnościowe pomnatają Ten, k,to w Polsce już uciułał' -
i opancerzają. Tempo rosmtcych koń~ po8eł Mil)~owaki - wie,. ie 
wkłaaów · w instytucjach kredyto- fin~nsująe inwestycje, podnosi i , to 
wych jest bardzo wielkie, a płynn9ść ~ieiokrotnie tętno rentowny~h ,Pł'o­
rynku peniężnego niewątpliwa. 'I tę- c'eSów gospodarczych i ie dz1ęk1 ł.e: 
dy też jest przy deflacji do inwesty-1 ~u' niezach~ia_nie· _i w ~tęgpw~heJ 
cji droga· najwłaściwsza. T'ę właśnie -mierze · daleJ cmłac będzie. . - - - .• .} -

Zebranie Dyrektor~ów Cukrowni. 
wą.wczych dla t>siągnięcia obniżone- ·w dniu 15 b. m. w lokalu Insty- , przyjęty bardzo ·eyczli~e. 
go kosztu życia w ramach moż}jwo- tutu Przemysłu Cukrowniczego od- · DaJ.ej rozważano sprawę ~zi•łu 
ści skromnego dochodu społecinego. było się pod przew-0dnietwem preze- 11/orków lnianych w najbliższej kam­
Deflacja - to też symbol żrtotno- sa dr. St. Grzybowskiego zebFanie p.anji między poszczególne cukrow­
ści konkurencyjnej, uzyskaneł nie Warszawskiego Oddziału Związku nie oraz zagadnienie pomocy lekar­
drogą sztucznych, zawodnych i nie- Kierowników Cukrowni Rzeczypo- Skiej dla tych prł'cowników, których 
beipiecznych zabiegów dewaluacyj-. l!J>Olitei Polskiej. -wynagrodzenie pnekracza 725 zło-
nycl), lecz przez trudne i żmudne po- Dyr. J. Iwasiewi.cz zreferował lych· miesięcznie. 
ta.niel'lie procesów gospodarczych w projekt organiŻowania w Cukrow- . ' Wszyst~ie omawiane sprawy zo­
oparciu o niezmąconą w swej śta:ło~ piach t. zw. służb bezpieczeństwa, stały wyczęrpująco przedyskutow_a-
ści walutę. · mających na celu zapobieganie nie- ne! · 
~z jeśli tak jest, to wszystki~ 'szczęśliwym wypadkom przy pracy. .· · W drugiej części ~eprania inż~ $. 

elementy koszt.ów możliwie równo~ Tego rodzaju' organizacje uznano w Szczerbakow wygłosił odczyt o sta­
mieąie maleć muszą, .a w każdym za.sadz.ie za celowe i pożyteczne. ~ji rolniczo-doświadc~lnej przy cu­
razie., czy to wytwarzania, czy też Następnie n1ówca przedstawił za- kr~wni w Szpanowie, któr~ „od sze- c 

wymiany, niepoślednim składnikiem sady współpracy Cukrowni ze Zjed- t~gu ·)at stale rozszerza swoJ zakres 
są ciężary publiczne, zaś wśród cię- noczonemi ·Fabrykami Związków A- dzjałania, stając sję regjonalnyin o­
żarów tych rolę dominującą odgry- zotowyeh w dziedzinie zbyt'u nawo- §\.°':Hciem doświadczalnictwa bura­
wa buqżet Państwa. Dlatego też zów a~towych wśród plantatorów 't:tanego na . Wołyniu. Odczyt ten wy­
nieustannym wysiłkiem . czynnika buraków, oraz :korzyści, jakie ż ta- , wołał bardzo ożywioną dyskusję·, w 
'l"Ządowego budżet ten jest z roku kiego współdZiałania mogą osiągnąć ktQrej przyjęli udział nietylko -pr?.ęd 
na rok zmniejszany .i słusznie się to zainteti!Sowane strony. Projekt róz- '&tawiciele cukrownictwa, ale ' i lic.-.z­
dzie)e. choć przedewszystkiem dziać sien:enia dotychczasowy,ch poczynań ni.e ~brani reprezentanci sfer 11au­
.się musi kosztem redukcji nakładów ·cukrowni w tym zakresie został xowo-rolniczych. 
inwestycy~nych, na które Wpływy ,,, 

bieżące z .da~n publi~ny~h i ~ie - Nalez· nos'cl zamrożone w Rumun1·i wystarczaJą i wystarczac rue powm- - . 
ny, je.śli zac~ow~~a ma bye ró~o~ { W zwią~k:i· z prze~dyw:aniem dial brz~.~ie firmy dłuż1.ika 
waga przynaJmDieJ względna pom1ę- j miych kr&ków, maJąieyeh na 'Celu rllu1n. 1 

dzy kijrczącym się w swych liczbach oclzyskanh~ zamroioinych w R 
globab1ych dochodem społecznym a nji, :rw1ieżności 
skalą ciężarów publicznych. 
- Te~ sam objaw obse 
w sto~unku do inn 
stytu.cyj p · 
dew 

Przrdzial dewiz na IGwzr1 pntkie 
prz1ważone da H s11an1i 

Pl?'Zycbrał dewiz ·ia towary pol- duje rekla:macje , ekspartar6w po\­
llkie w Hisepanji nie .napotyka na s.kiclt, nieuza.sadrifo.n: -.. z pun~u 
trud:nośd, z :tern jednak z.astrze- : widrenia w~dz dew'1!Zowy<?11 ,h~~z­
żeniem, Że'! o~bioroa hiszpański do- : pańsk,iich, kt(l>re pr:iestrze~aJą imsle 
pełni w.s.zelkich formalności, wy- I wyiżej wskazanego 6~-druo.wego ter 
-maganyeh p:rzez Centralę · Dewiz w '1 mi'llu przydziału ~Wlz. · ·~ . ' 
Madrycie. Eb>por.te~y polscy mu- O file po U1p}.yw1e 60 dm, hcz4c . 
S'żą pamiętać, że przydział dewiz ' oo daty W1niesie.n~:a prz~z import.eo 
następuje w 60 c:Lnj od daty wnie.. , ir.a pod~niiĄ, <fow1zy me . zostaną · 
sieailia pod:a.nia, a ni·e · od daty fak- przydzielone, to wt:ed·y dopiero mo­
tury. Koniecznie jest wyma.ga:nie od. że eksporter pol~i w~osi~ reki~- · 
odbiorc6w w His.zpanji; by wnosi- mację i ZW1I"a.cać Slę o mte.rwencJę 
lJ · oni j.aknajsizyhciej po odbi-orze do P-0ael&twa P-01!.s..ltieg-0 w Macky­
tow.a.ru udtokmnen.toWJime podania cie. Ws.zeHde zaś reklamaicje prz.ed 
do Centrali D~~iz. , o. ile odbiMca upływem prz.ewidizianego p.rzez 
izwle-ka ze xłożen:00m 'J)Odia.nia, to Centralę Dewiz termi1nu nie m-0g' 
opóź.ni.a się 1nieraz powarżnie termin bye podejmowane. 
przydlz.ialu dewiz, co zkolci powo-

USla la n I 8 stopy procentowej 
_ - po!vczak budowlanych 

, W Dzienniku U~taw R. P. Nr. 28 uka· równe op~ocentowaniu, przyjętemu dla 
zało się rozp. Ministra Skarbu w poro- tego rodza1u pożyczek przez BGK., przy 
zutńieniu z ministrami Spraw Wewnętrz- czem we wszystkich przypadkach, 'f.' 
nych oraz Rt>lnictwa i R. R. z dnia 13 punkcie niniejszym wymienionyc~, dłtlz• 
kwietnia r. b. 0 ustalaniu stopy procen- nik J?Okrywa 3%, lub! !!dr, chodzi .o ko~ 
towej pożyczek buc:Wwlanych. wers1ę pożyczek, ktore, Jako pozyczk1 

Na podstawie tego rozporządzenia krótkoterminowe zostały przyznan:e p_o, 
p,ierwsze ustępy- paragrafu 17 rozl?, Mi- d~i~ wejścia ~ ~ycie rozporządzenia n~: 
rtłstra Skarbu w sprawie wykonama roz nteiszego, dłuzntk pokrywa 4%, J?O~o 
pÓrządzenia Prezydenta R •. P., z dnia 22 stałą zaś. część po~rywa za dłuzruk<i: 
kwj.etnia 1927 r., zmienionego rozporzą- Skarb. ·Panstwa z .Pa~~twowego Funąu-. 
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 31 mar• s~u Rozbudowy Miast . 
·ca 1933 r., otrzymują następujące brzmie 
11-1~.~rocentowanie pożyczek budowl~- ł1iedzvnarodoctv kartel 
liych będzie wynosiło: a) przy kredyc~e nacznn· emalJor.1an11ch krótkoterminowym oraz przy kredycie y W y 
a!otówkowo - amortyzacyjnym - st?pę (-) Przed kilku la.ty wzpadł się 
p!ocentową, jaką łącznie z dodatkiem . .Jl... _„ 1„~,.,,t..Jl ' 
administracyjnym dla Banku Gospodar- nilęu~yinarvuow:y 11\HU "' niru::z.yn e­
stwa Krajowego ustali Minister Skarbu; maljowanyioh. Po irozpadnięeiu. .się 
b) przy kredycie w listach zastawny.::b kas11tel.u •n.a.sitąpiła wzimo'Ż<>na walk.a 
i obligacjach budowlanych oprocentowa konlrurenoyj.oo, która Zia:os.t,1rzyła· 
nie będzie równe oprocentowaniu listów &i"' J. esz.cz.e bardziiej ws.kutak wystą:...· 
tastawnych i -obligacyj budowlanych :' . . . 
ęanku Gospodarstwa Krajowego; przy pienia noweg-0 g.ro.źnego konkuren­
potyczkach długoterminowych w gotów- 1 ta - Japonji-. 
ce, które mogl\ stanowić podkład dla P.ogarnzająoe się wyniki t~an.. · 
przysz!ych. emisyj tego Banku, będzi~ ząkcyj wywozowych doprowad~iłyl" 
' · ostatnio dio za.wiairci.a poroz.wmienia., 
Giełda · planlqtna oo którego przystąpiły Niemcy, cze 

WALUTY I DEWIZY. chos.łowacja~ P())iSka J · Jug-0s.ławj.a:· 
Na wczorajszeni zebraniu warszaw- Porozumi'E!m1i.e to nosi nazwę Ve1·· 

~kiej giełdy walutowo-dewizowej ten- band Europiiischer Emaillierwer­
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy kie Porozumienia obej.mi·e narazie 
obrotach zmniejszonych. Notowano: Am . . . ł d , · 
sterdam 358.10, Berlin 213,60 ( + 20), irynkli Ś:rodkOIWIO } po u mowo~a?1e­
Bruk$ela 89.85, Gdańsk" 173.06, Londyn 1:')'1kańskiie .oraz Kubę z wy>łąozemem 
25.68, Nowy Jork kabel 5.31 ( + 50), ; Argenitlyńy. 
Oslo 1.29.25 (+ 25), .P.aryż 34.97 (+ 50), I · 
Praga 22.15, Szt<:~khołm 132,65 (- 25), Zu ' B21"1Jikl kD 
rich 171,61 (+ 1), Medjolan 44,10 (- 10); I 3 
w obrotach prywatnych: m 
ka 199, szyling austrj ' 
czeska 21.90, frank 
szwajcars i -



RAD-JOWY _ HURJER POL.SKI 
Stal9 dodatek t99odnlo•v 

Rok 3 Pllltek, 19-go kwietnia 193-' r. Nr. 16 

Ogó~ słuchaczy radja sięga stu miljonów Rezurekcyjna „Rozmowa dzwon6w" 
2s.aoo.aoo ebanant6w w Europl• - Proc•ntow~ p17m•t D••P1 

„ IWlel/ką Sobo'ę 
ilołclow~ Wlelal•I Br~••ll 1 lll•mlac Pott:łny bymn ku chwile Chrjstusa Pana 

(Oli wl•sn•go kor•spo.,ad•nl•) LondJD, w kwietniu. 
T~dycyjnym zwyczajem, Polskie dot:rezlłce tej po~ej &7Jllfanjł · 

Radjo co roku nadaje 21 Krakowa na dawonów opracowuje WJdział lite­
całą Polskę w czasie Rezurekcji. racki Polskieeo Radja, na podała· 
dźwięki dostojnego dzwonu „Zyg- wie materjał6w ot~nyeh fA 
munta". W tyin roku, ta dzwonna wszystkich miaat Polaki. Trudna ła 
chwała Panu będzie znacznie roz.. masowa trammisja procesji cliwię­
szerzona. Przem6wią mianowicie w ków, b4:dzie próbą spraWDoścl artJ· 
jednej audycji najpiękniejsze dswo- stycznej i technicznej naaej radjo­
ny całej Polski od: gnietnieńskiego fonji. 

W przededniu wprowadzenia tele ciągu roku ubiegłego, najwięklłay 
wizji, już nie w postaci prób_i eks· wzrost liczby radjosłuchaczy Ul'eje 
perymentów laboratoryjnych, ale, strowanych, miała radjofonja poi· 
jako trwałej instytucji Użyteczności ska, bo prawie 25% (około 80.000 
publicznej, organizacje przemysłu przy 320.000 w początkach roku st~ 
radjowego, ściślej mówiąc, radjo- tystycznego); następne, pod wzglę· 
telewizyjnego, większą zwracają u- dem procentowego przyrostu, miej· 
wagę na ogólną sytuację w świecie sce przypada Niemcom, którym przy 
radjofonicznym. było w tym czasie około 20%, co 

Mówi się o wielkiej ekspansji „ra- wskazuje, że przybyło tam prawie 
djo-wizji", jak o przyszłości nie tak 1.100.000 nowych abonentów. W 
znowu dalekiej. Z tym poglądem spo Wielkiej Brytanji przybyło około 
tkałem się i u Marconiego, w „Elec- 807.000, co wynosi 13.5% w stosun­
tra House" i w Generalnej Dyrekcji ku do ogółu zarejestrowanych. 
Poczt, gdzie utworzono cały Wy- Wielki przyrost liczby radjowców 
dział Spraw Telewizji i gdzie zde· w Niemczech, przypisują potanieniu 
cyduje się sprawa miejsca i terminu znacznemtJ odbiorników i praktycz• 
uruchomienia pierwszej, nadawczej nemu zdemokratyzowaniu radja 
stacji telewizyjnej Broadcastingu I _____________ _,_ 
Brytyjskiego. I 

W związku z tern, uwagę niemałą 
zwraca się na stan rozwoju radjo· . 
fonji europejskiej w cyfrach, które-1 
mi przemysł radjowy interesuje się 
szczególnie. Podają mi zatem, że na 
1 stycznia, 1935 roku, było w całej 
Europie 23.556.712 abonentów radjo 
wych. Pozycja ta wzrosła w ciągu 
pierwszego kwartału tego roku, a 
więc, na 1-go kwietnia, do 
25.000.000. Przyjmując, że z każde· 
go odbiornika korzysta przeciętnie 
około 4 osób z rodziny lub z pośród 
domowników - otrzymamy olbrzy- ' 
mią liczbę 100.000.000 słuchających 
codzień transmisyj radjowych. Po· 
zycja ta byłaby, zapewne, jeszcze 
większa, gdyby dodać ściśle, a nieo­
głaszane, dane statystyczne radjo-

„ r"s:v'skiej, gdzie radjosłucha· · 
ktywach" nie płacą abo­

<„ednio, ale tez nie 

TEATR 
WYOBRAtNI 

nac!af 1 w tygodniu 
Dziś w piątek, 19. 4. o lfodz. 18.10 
Teatr Wyobraźni nadaje z Wilna 
na wszystkie rozgłośnie polskie fra!l 
ment słuchowiskowy p. t. „NA 
WZGóRZU" Jana Kasprowicza. 

W sobotę, ~. 4. o godz. 17.45 Te• 
atr Wyobraźni nadaje z- Warszawy 
1łuchowislco p. t. „PLOMYK" dła 
dzieci starszych podług Selmy La· 
'erloeff. 

W niedzielę 21. 4. o godz. 13 frag­
ment słuchowiskowy p. t. „P AN 
GELDHAB" Aleksandra Fredry z 
Zelwerowiczem, tego samego dnia 

.o godz. 16.40 fragment z 11 CHł.O­
Pó W" Reymonta i o 21.00 11LOżA 
SlYD~~CóW" p. t. „Poezja w 
kuch~1 • 

W poniedziałek, 22. 4. o godz. 17.00 
słuchowisko p: t. „ŻAKOWSKA 
\YfTEI.KANOC". 

18.15 

przez ~rowądzenie odbiornika ty­
pu „ludowego". W. tym kierunku 
masowej produkcji władze poczto­
wo-radjowe w Anglji, zachęcają 
przemysł krajowy. Mó.Wi się, że ce­
ny kupna i wynajmu odbiorników, 
o czem pisałem poprzednio - wkr6t 
ce znacznie spadną. 

DANJA .CIĄGLE PRZODUJE POD 
WZGLĘDEM PROCENTOWYM. 
Rok hieiący przynosi znaczny 

przyrost liczby abonentów w Bel­
gji, Austrji, Czechosłowacji, !taiji i 
Francji. O Polsce mówią, że w cza· 

„Wojciecha" przez Toruń, Wilno, „Rozmowa ~nów"' nadana bt­
Warszawę, Lw6w, Ł6dź i Piekary Idzie na wazyatkie rozrłomie polski• 
na Górnym $ląsku - do ~ólewakie- w. Wielq Sobotę i trwa6 bęcbie o4 
go „Zygmunta" na Wawelu. Teksty godziny 18.15 do 18.45. 

Na· sumę 200.000 złotych 
sie, ciągle jeszcze trwającego, o- subskrybewall Po!yul• lnwestJCJjD• pr1ctwnlą. 8 tlskleg1 11111~· strego kryzysu, poczyniła znaczne "I 'I ..-

postępy i . „weszła na drogę pierw· 
szego pół miljona". 

Samopomoc Pracowników S. A. 
„Polskie Radjo" - Spółdzielnia 
z o. o. w Warszawie otrzymała od 
delegata Ministerstwa Skarbu do 
spraw Pożyczki Inwestycyjnej p. 
Anatola Minkowskiego prawo ,przyj­
mowania subskrypcji na tę pożycz­
kę i stała się przez to placówką sub­
skrypcyjną. 

W !taiji propagandę radjofonji 
skierowano przez szkolnictwo. Zain 
stalowano odbiorniki we wszystkich 
szkołach elementarnych i średnich, 
dzięki czemu, około miljona mło· 
dzieży słucha wykładów i audycyj 
radjowych, przyzwyczaja się do ra· 
dja, a następnie wywiera wpływ na 
rodziców, aby i w domu był odbior- •••••••••••mm• 
nik. Podobno ten system daje do- wy mogły być bardzo nieliczne, spo· 
skonałe wyniki. łeczeństwo holenderskie umiało w 

Za pośrednictwem Samopomocy. 
zadeklarowali pracownicy „Polskie­
go Radja" Pożyczk~ Inwestycyj~ 
na łączną sumę około 200.000 sł. Z 
wainiejszych deklaracyj wymienić 
należy aubskrybcję f-my Fr. Kar· 
piński S. A. w Warszawie na aumt 
około 20.000 złotych. Pożyczkę sub­
skrybowała r6wnież Spółka W1daw~ 
niĆZa „Ra" - sp. z o. o. Nieaależnie 
od tego zgłaszają się licznie r6łni 
dostawcy i firmy pozostające w bfi~ 
skim kontakcie z Polskiem Radjem, 
deklarując poważniejsze kwoty jna 
Pożyczkę Inwestycyjną. 

Zreformowany system abonamen ten obywatelski sposób zademon­
towy we Francji - niższych opłat I strować swą solidarność z władza­
od aparatów kryształkowych, a wyż mi. Dziś Holandja liczy olroło miljo­
szych od lampowych i najwyższych I na radjoodbiorników zarejestrowa-
od lokali rozrYWkowych - dał także nych. Swial literacki 
dobre wyniki. Francja liczy dziś jlłŻ Ale pierwszeństwo, pod względem 
powyżej dwu miljonów. stosunku procentowego ogółu lu- W POISlliem Radio 

W Holandji, gdzie, jak wiadomo, dności do liczby abonentów radjo-
1 

R d" . ł t t • ·k· ak 
· t b t h · t · 1 p zy DanJ"i gdzie a 10 rozwinę o os a ai10 n:ero ... • me~a s~s emu a onamen owego, a wyc , JeS. ciąg; , r ' • cję zainteresowania swemi J>racami WJ• 

radJofonJa pokrywa koszty z dobro- na 100 m1eszkancow - bezmała 18 bitnych autorów polskich. Pierwsze po• 
wolnej dan.iny publicznej, zanoto- płaci abonament radJowy. Mówią, zyty~e wyniki .osi,gnięto na. "".1t;lldem 
wano w ciągu roku ubiegłego·, im• że Danja „dalej już chyba nie pój- zebraniu, .z. u~~ał~m ~jwybit~1•1s~ 

· · · · · " • · · I b k · d · d puedstaw1c1eh sw1ata literacksefo, po ponuJący przyrost hczby reJestru- dz1e , ze me wie e ra UJe o "~ ea- święconem sprawie słuchowisk. Projitk• 
jących się, bo rejestracja jest obo-1 łu" - do stanu rzeczy, w ktorym towane jest zamawianie słuchowisk u _pi 
wiązkowa, a każdy zarejestrowany, wszyscy dorośli i ~arobkujący _Duń: sarzy ~lskic~, ~dyt .konk~ra otwarty0dI~ "tl!'zymuje corok zaproszenie do u-1 czycy, będą radJoabonentam1. W wszystkich nie dał, 1ak wiado!llo, P ~ 

• · · • "ł • h · A I" t to k towy ie danych rezultatów. - 1 • (' c1 ng Jl en s sune procen n Nakładem Polskiefo Radja ukate si• 
~ jeszcze 15, a u nas - 1.5%. ksią:tka, poświęcona słuchowiskom. 

"t.ep jest tak zna Ksiątka zawierać będzie rozprawę Wi· 
· • · Hulewicza o słuchowisku, oraz li• 

·' dyskusyjne wybitnych dra• 
tyków, retyserów i f~l· 

' 
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MÓWIĄ, ŻE ·w. PROGRAMIE ŚWIĄTECZNYM oryginalna Tahitianka RERI mówi i .śpiewa 

po polsku, E. BODO, ZELICHOWSKA, BRODNIEWICZ i ZNICZ w filmie p. t. 

CZAR A PERLA 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. .„ na znak protestu przeciwko szy-
Nad program kanowaniu i utrudnianiu plakatowania afi-

p P I k f I · b ł · d l · Tygodnik akti!'alności szów zarządy kin zamierzają rozpocząć po 
ierwszy o s i i m e g z o t y c z n Y O me ywa e1 oty.:c iczas wystawie świętach strajk protestacyjny. Zarząd Miej-

KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

Początek o g. 5 p.p. 

- + Wj 1 5 ski, który bez przetargu oddał monopol na 

. W 21 ka z. k ł u s·o· '·w n,. c twe m z t k. . PA M IQ Ę TAJ (IE naklejanie afiszów jednej drukarni miejsco-u ama ors 1e1 wej nie będzie chyba wymagał aby publicz-
., ność przynosiła sama do kasy miejskiej 

Przed paru dni:.mi prasa do- Z całą bezczelnością, pewni SC8ny SpOrfOWCY vodatek tak hojnie pobierany od widowisk 
niosła, że dzięki współpracy bezkarności, tacy panowie, w s k . d t . ' . w· lk kinowych. 
społeczeństwa i władz admini- biały dzień oczywiście, jawnie, · e cia rama yc.zna, zor.gam: W pierwsze sw1ęto ie a-
stracyjnych, stworzono w Płoń- gromadnie jadą na polowanie, zowana. pr~y Str~zy Og~iowej nocy na boisku Co~cordji Bu~· ' ~-;- ~~--:;:-:---s--=----=:-:==::=:=:=~:::;:;- ;:- 2-:=-:;-=5~~ 
sku (woj. Warszawskie) orga- chociaż żaden z nich nie po- .Ochotmczej w Piotrkowie, ro- ki ·rozegrany zostanie sensacyi­
nizację ochrony prawa fowiec- siada pozwolenia na broń, kar- zwi!a .się cor~z pom}l'_ślniej pod- I ne spotkanie pomiędzy Union­
kiego w · postaci „ powiatowej ty łowieckiej, dzierżawionego kresla1ąc racię . swoi~g.o ·bytu Touring Club (Łódź) mistrz kła- ,

1 straży łowieckiej„. odbyło się I terenu, a nawet czttsto własnej przez urządzen.ie , r 0 z n Y c h sy A, a KS Concord ją, mistrzem I li.:,, 

d d p r z e d s t a w 1 e n amator- m. Piotrkowa. poświęcenie sztan aru, poczem broni! Bardzo często też ja 
t Ad B d k. t ł b „ d , . d . 1 skich, które . dzięki swemu arty- O . d . t . 

a święta 
najlepiej kupić w znanym z solidności 

składzie win, wódek i likierów 

staros a am e ers 1 zos a „z gę ą na cu ze sma ame. stycznemu nastawieniu i udat· b1e . r.uz.y~y wys ąp1ą w 
udekor.owany. zło.t~m ·medalem Zaden policjant nie śmie ta- nej grze amatorów cieszą się swych na1silme1szych s~ładach. 
Zasługi Łow1ec~1eJ, . nadanym kiego ustosunkowanego pana zawsze dużą frekwencją publi- Początek meczu o 16-eJ. 
n;rn przez, Polsl~1 Zyv1ązek Sto- zapytać o potrzebne papiery, czności. 
warzyszen Łow1eck1ch. chociaż wie.„ a jednak przed 

Jest to bardzo radosny ob- wojną nawet do myśliwych w Niedzieli ostatniej ruchliwa 
l·aw.„ Szkoda tylko, że nie mo- d h t I bł'· ł t sekcja wystawiła zabawną mun urac w ym ce u z 1za k D · I · k 

KONCERT 
RELIGIJNY 

tamże do nabycia wszelkie towary 
kolonjalne, owoce, cukry w róż­
nych gatunkach, ryby, drób i spe-

żerny takiej notatki zamieścić się policjant,żandarm,C'zy przed- ~tu,~ E· t. !';' zie r;1 WOJ8: Dziś o godzinie 7.15 wiecz. 
o Piotrkowie. To co się u nas stawicie! leśnictwa i... grzecznie I k1?1c e z

1
m. ut t zł p .. ieSsz1cz~n- w k't)ściele Panien Dominika- ' 

cjalne wędliny 
TANIA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 
Przy większych zakupach specjalny rabat 

dziei·e,pomimo istnienia różny· eh 1 t · s 1m w ro 1 y u owej. a a 1m. d 1 ~~;::;:=;;;;::;:::=;:;;::=;:=:;:;:;::;:;;::~~ a e s anowczo papiery spraw- K'l' , k' ł 'ł · bł' nek odbę zie się koncert re i- ;; 
kółek myśliwskich, wobec ich d ł ł b I d , . i ms iego zape m a się pu i- H d b z.a , z ca ą ezwzg ę nosc1ą , . kt. . lk' . gijny chóru „ arfa" po atu-
bezsilności w walce z kłusow- w razie ich braku wyciągając cznosc1ą, .' ora, z dw1.e im z~~n- tą znanego dyr. p. I. Rezlera, 
nictwem, 1·est skandalem trud- k k · db' . b , teresowamem sle ziła rozwija-

1 
k 

. o~se .wencie, o 1era1ąc, ~on 1-ącą się akci·ę obfitui'ącą w wie- oraz so owe śpiewy w wy o- W szponach handlarzy 
nym do opisania. 1 k1eru1ąc sprawę na własc1wą ' . naniu p.rof. Gimnazjum Zrzesze-

Walka z piednymi nieusto- drogęl le efektownych J wysoce kro- nia p. Kędzierskie]· i p. W 01·- ŻYWYM TOWAREM 
sunkowanymi kłusowni,ami pro- · . . . , . . tochwilnych epizodów, nagra-

Smutne tez 1est ze własc1w1 d · k "' · · k chowskiego z Warszawy. Romantyczne przyaody uroczeJ· Polki na wadzona jest jako ako, - . . . . ' . . za1ąc wy Ouawczyme 1 wy o- b 

walki z bardzo ustosunkowa- my~hv~i - ~ołkarze ?1 11.czą 1 nawców poszczególnych ról obczyźnie 
nymi kłusownikami-dygnitarza- takich panew „dla swiętego hucznymi oklaskami. Z - d wyjazdu na Jakoż. wstąpił do firmy importerów 
mi niema kto podjąć: są pewni spokoju" toleruj~„. .. . . Niewątpliwie, na czoło do- • pOWO U wieś zamie- cygar w Hamburgu _i przefasonował się 
bezkarności dzięki zajmowariem Zaz~ac~amy, ze. to ·~!ęksi 1 skonale zgranego zespołu arna- nię radjoodbiornik o 3-ch lam- w handlowca, z tym wynikiem, .. że już w 
stanowiskom, więc się po cichu szk?dh.wsi kłusowmcy, mz „sza- tors kiego wysunął· się p. Pie- pach sieciowy na prąd na ta- półtora roku otrzymał niezłą posadę w 
wymienia wszystkim znane na- rzy' , bi,~dacy, .strzela1ący z „pu- szczyński w rołi tytułowej, któ- kiż sam bateryjny. Antwerpii. 
zwiska różnłch panów· i kiwa klo~o.w '. konfiskowanych przez rą kreowc..ł kapitalnie, wydoby- Wiadomość: Piotrków, ul. Sien- Okazało się na jego przykładzie, że 

•palcem w bucie. pol~c1ę 1 sprzedawanych coro- wając najbardziej charaktery- kiewicza 12 Sidowski (Sejmik). Polacy nie są wcale do handlu nieodpo-
~ Zajmowanie wybitnego sta- czme przez Starostwo na szm~lc, styczne momenty, ku ogólnemu wie dniem m<.:.terjałem, jak to głosi jeszcze 

nowis.ka, wykształcenie i nale- - pozory są zachowane: jest zadowoleniu. · I w · t · · · 
· · · · · d k · re do sympatyczne]· imprezy wie u. is ocie rzecz ma się racze1 

żenie do organizacj'i prorządo- w.razeme. ze się Je na cos ro- Wystawienie ostatniej sztuki · · · d · b 't d l · · 
wei· tembardzie.J· powinno takim J„. świadczy o wzrastającym ro- · t k' k · ·1· · t · b !tystycznei· odnosi się przy- przec1wme; posia a1ą wy 1 ne z o n0sc1 

'ł · ylnie i życzliwie. 1 w ym 1erun u, a, ]es 1 mimo o me-
panom wskazywać, że ich rolą Uderzamy w sto, me przy- zwoju sekcji dramatycznej - jednokrotnie bankrutują i wykolejają się, 
jest najczynniejsza walka z kłu- puszczamy żeby się przysłowio- i ten zespół amator.>ki, przy „Dzielny wojak Smul" może lekkomyślności i niesumienności. Nie po-
sownictwem, a nie najczynnie;- we nożyce odezwały t.j. obq1- dalszem pogłębianiu swoich ar- być śmiało powtórzony pod- czytują handlu za swój rzeczywisty • za­
sze kłusownictwo! Prawa są wi- źeni J. W. Panowie Kłusownicy, tystycznych aspiracji może li- c~as św.iąt. ~ielkano~nych, .a wód, jak Anglik lub Niemiec, lecz za epi­
docznie tylko pisane i prze- przypuszczamy natomiast, że czyć na poparcie ze strony mewątphw1e cieszył się będzie zod w życiu, za szczebel do czego inne­
strzegane względem „szarych sprawą tą zajmą się „racjonalni miejscowego spłeczeństwa, któ- :rnsłużonem powodzeniem. I go i padają w drodze, poniesieni nerwo-

· ludzi", „elity" widocznie nie myśliwi" i Starostwo. W. H. IZ••••••••••••••m•m11111•a+ia:::cm111Amm!IBll!W!~> wą gorączką szybkiego, sztucznego zdo-
: obowiązują. I • · bycia fortuny. Ich pięty Achillesowej szu-

•• ~ ~ ~ ~~ ••• '·' ••• ~- ~\ ' j' '. ...... / „ : 

PLATERY 
FRAGETA 

poleca po cenach konkuren­
cyjnych skład żelaza 

Antoni 

U·NISZEWSKI 
~PIOTRKOWIE 

Rynek Trybunalski 7, tel. 10-02 

~A SWI . ĘTA POLECA 
SZYNKI, KIEŁBASY, oraz inne wyroby wchodzące 

w zakres masarski 

. WŁ. ·CIECIURA 
w nowootwartej filji Pl, CZARNECKIEGO 10 

w znanej filji przy ul. StOWACKIEGO 24 
oraz Centrali SLOW ACKIEGO 61. 

TOW AR PIERWSZORZĘDNY! 
OBSŁUGA UPRZEJMA! 

CENY NISKIE!!! 

K A W I A R N I A C U .K I E ·R N I A kać trzeba w fabryce ich charakteru. 

Krakou11·2nka" I MELJANA Tymczasem młody Lenz poczuł w 
n VI u • I sobie istotne powołanie do handlu, miał 

PLAC KOSCIUSZKI 7, Tel. 12·74 szacunek do swego zawodu i rozmiłował 

k b k• się w nim, tern więcej, że znajdował w 
Ciasta·, sękacze, mazurki, torty, ciast ·a, aran i, nim to, czego szukał. Pieścił zaskórne am-
jajka i r6źne figurki z cukru i czekolady oraz inne bicje i potrafił pracpwać ze spokojnem a 
wyroby wchodzące w zakres cukierniczy po cenach I żelaznem napięciem woli. Przyszedł do 

b. przystępnych. przekonania, że istotnie pieniądze leżą na 
bruku, a może je podnieść każdy, kto 
umie chcieć i umie pracować. DANCINGI . odbywają się 4 razy w tygodniu, t. j. 

we wtorki, czwartki, soboty i niedziele - przy 
dźwiękach pierwszorzędnego zespołu muzycznego. 

W Antwerpji zdobywał sobie opin­
ię „g'łowy", a nadto przyzwoitego i so­
lidnego człowieka. Lecz zawisła nad świa-••••••••••••••••mm111mmm•!-•lllill0tl54illill-m tern lawina wielkiej wojny i dosięgnął go 

'' 
Restauracja 

BIAL. Y BAR 
SŁ O W AC Kl EGO 23, Tel. 13-33 

=POLECA NA ŚWIĘTA= ,_, _____________ --i. 

Wyborowe Wina krajo· Wino i miód z beczki na 
we i zagraniczne, konia· litry od zł 2.50 litr spi-
ki, likiery, wódki gatun- 1~„_""!_~-~-~• 
kowe najprzedniejszych I rytus i wódka po cenach 

· firm. ściśle monopolowych. 

i 

pozew pod chorągiew do wojskowej wła­
dzy niemieckiej. Wypadało rzucić obie­
cujące stanowisko, iść i walczyć za spra-

' ' wę znienawidzonego prawroga. Nie! Acz­
kolwiek każdy poddany niemiecki za 
granicą czuł na karku żelazną dłoń pań­
stwowości pruskiej oraz mistyczny lęk 
przed wszechpotęgą policyjnego mocars­
twa, a więc posłuszny jak baranek,. żeg­
nał warsztat pracy na rozkaz kaisera, 
Wojciech po pewnej walce z sobą prze­
darł pozew pod broń i pozostał nad Ska­
ldą. A gdy wojska niemieckie zbliżały 
się do Antwerpji, zbiegł do Holandji. W .• 

KUCHNIA wydaje smaczne obiady z 3 dań na świe­
iem maśle 90 gr., k.iacje z 2 dań 80 gr. 

Rotterdamie piewien żydek warszawski 
przerobił go na poddanego cara i sfab­
rykował mu dokumenty osobiste i tak 
umożliwił mu wyjazd do Londynu, gdzie 

OBStUGA SZYBKA i BARDZO SOLIDNA! 

PRZY jlWfU]EMY ZAMÓWIENIA TELEFONICZ!'JIE 
NA DOSTARCZANIE TOWARU DO DOMOW. 

Wojciech spodziewał się dla siebie wiel­
kich rzeczy. Istotnie otworzył sobie przy­
stęp do Miming Lane - ulicy w City 
Londynu, gdzie skupiają s i ę hurtownicy 
handlujący herbatą - i zyskał pole dzia-
łania we wszechświatowej firmie, której 

······::::::::::::::::::i::::::::::::::::::::::::{::::::::::::::::::::::::· J.Bllililt:511•••••mmmmB•m•Dilii:'li:!:iiEll!iEllMmai:mmlw po wojnie oddał tak znakomite usług_i \V 

::""" " - :: E KAT s o' w kra1·ach nadbałtyckich, a nawet w Boi-.. s„ w Ę TA .. SKLEP KOLONJALNY i D LI E g N A I :.:. STRZELCA szewji, że wyznaczono go na zastęp cę · · M chorobliwego szefa filji , kontynentalnej w 
· !! prosimy zamawiać wcześniej znako·mite p I W A :.· :.· • Antwerpji. Pod komendą bardzo inteli-
•· :: Piotrków, Słowackieg() 12 gentnego i sprężystego Polaka interesy 

:: i słynne ;ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu g _ _ POLECA NA SWIĘTA: ·- _ rozwijały się doskonale i trzydziestotrzy-
:: znanego browaru :: lk. letni pan Lenz, już dobrze w pierze ob-
•• , :: WINA OWOCOWE w b. dużym wyborze, · wsze ie przy- I rosły, z portfelem wyładowanym akcjami :: FRANCISZKA BRAULINSKIE60 !! prawy do ciast, owoce krajowe i południowe, baranki, swego towarzystwa i ze znacznemi <locho-
:: •• zające jaja czekoladowe i z cukru; oraz wielki wybór słody- · gami, mógł nosić głowę wysoko i win-:: I czy naJ~rzedn!ejszy.c~ fabryk, jak: Fruzińskiego, Wedla, Fu- szować sobie powodzenia. 
::· · w PIOTRKOWIE TRYB., Telefon 10-56. :: chsa, Piaseckiego 1 mnych-po cenach b. przystępnychlll 
:: : ::::: :: :: : : :: : : :: ::: : .:: :: : : :: : : : : 1: :: :: :::::: :1:: :: : ::: :: : :: : :: :: :: : : :: m•1EBmE11m•llii'IR•EllllllBiili5!llilllilllll3il~SlllimB:DaEl'ii (Dalszy ciąg nas tąpi) 

1Nykw.inlny napój orzeżwiaicący HArancio„ z mi~źszu malinowych 
. . pomarańcz · 



• 

Rad jo 
WIELKA SO BOT A, 20 kwietnia. Zabawa w „daleką rółnot" i w „dziki zac~óó" 

Nowa manJa bogatych amerykanek 
6.30 Pieśń wielkopostna. 6.36 Gimna· 

styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dzien• 
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki z płyt. 
7.50 Wskazówki praktyczne. 11.57 Sy-
gnał czasu z Warsz. Obserwatorjum A· C""r ,,d„;k1'e""' za.~'nc•.J•1 · • i' .,dal".- t 'w'' . d b A.~" ł pęd2ą, porówna z robionCIIIl ,,boba- ka w hotelu„.), ale pm.edewsz-.t.-stronomicznego. 12.03 Hejnał z Krakowa. ua U' t>V • '.J " " rnpero 1 „z I() ywcU\w ' zw a- ' <#-
12,03. Wiadomości meteorologiczne. kiej północy" Amt~q•i jest już od- s.zcza na groźnej Półnoey. ~ teratwem" owych wakooyj.n~h k1ern są &broj.e, stroje, stroje. 
12,05. Muzyka z płyt. 12,50. Chwil· dawna „modny" iV .'!!n.ie i w lite- „FOLKLOR" - ZA DOLARY preybyszów - .to doprawdy robi I Suknie? n.ie, nie suknie. Tylko 
ka dla kobiet. 12,55. Dziennik polu· ratu.rzc. Zwł.aszcia J...0nucn i Cu·r- W najpiękniejseyrh, najbardziej się w,s.tyd .i przykxo. Dz.iwny ni.e- dawne kobiety tych -stro.n nie gar-
dniowy. 13.05 Koncert Małej Orkiestry wood. tak ,,bli.skiem1" uczynili dla malowniczych mioeJ.SC()WOściach po- smak ogarnia wobec tego przed- ! dziły spódnicą! tylk,o im nie prze-P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. . . 
13.45 „Nasz handel morski". 13.SQ Wia· .nas wszystkich te <t iiekie .C·trony, budiowano hotel·e. LukisUJ&-ni.e lu.k- staiwi·e.n.i.a i widowiska, jakie sobie ~zk.adziała onia przebywać ty.s:ięey 
dcmości gospodarcze. 14.45 Koncert z że myślimy o nich caik~e>m piasty- sus, bo w „dobr.ym tonie" j·esit właś sn()bi i snobki „z po-ludm.i.a" u:rzą- ki.JomeUrów 111.a nartach, przy zaprzt 
Krakowa. 15.30 Skrzynka techniczna. cznie obrazami. ') tych stronach nie „ł.cmo przy.rody", Czekają więc dzają nia tych terenach, lvtóre wi- gu psów i pieszo. Tera:z się tam 
15.45 Zapomniane pieśni Wielkopostne · ' l d · h .... k , · ł 1 d 1...-·h te · · eh-"' · pód · 1 .J. _audycja słowno. muzyczna. 16_40 „Ak11 o tych u ~1'.l.t: , tor~c~ ~a imały na przyby.szów Slkromne, prymityw- diz1a y ty e p'l'law •ziwego •uv a: r- me vuza w s m.cy, ecz w sP<>w-
tualności krakowskie" - wygł. dr. Je· tam losy, ktorzy tam :spieszą szu- ne chaty.nki, w których wszakże Sitwa i tyJ.e prawdziwej, okrutnej, 1ru.aich (nasz.e swojskie . zal<o~ańskie 
rzy Dobrzycki. 16.55 Utwory na wiolon-, kać przygód, majltktl, lub - po- można się bairdzo wygodnioe u•rzą· wyrbrwałej w.allki o życie. Krupówki :m-0głoby też sw<>.ich pa-
czelę w wyk. Zofji Adamskiej. 17.15 prostu - ucie!<.J.ją od cywilizacji d·zić i gdzie by.najmniej , nie po-. 

1
1 c. o. ZA EK. WIPUNEK! : rę .spositl"L.eże.ń d~zuc.ić .n.a ~n .te-

„Smierć i zmartwychstanie" - wygł. dr. . d . . t ba 'łk b d · d S .... bki z ... b t ) W d h l1. h Kazimierz Ajdukiewicz. 17.30 Najnowsze ' o ZYCLB;· . . rze wys1 u, a. y pę ZlC praw iz1 • nou1 1 sno . w1.aszcza sn-0 - ma... . spo mac 1 w w1e1l\.lC 
nagrania na płytach. 17.45 teatr Wyo· I Ale, WJd.ocznie, zanadto stał się wioe ak.s.amitny żywot. Czekają ki Bogate AJ1lt!lryka.nki popro.s-tu rękawic.ach, niiecyJ-e ciepłych, co 
hraźni. 18.15 „Rozmowa dzwonów" - przez nich ten kr.aj „bliski" i to „d2foy" kowboje na „rozhukanyoh ' zw.arjował.y na temat „romantyiz- ozd.obnyich,. ·i w ja.kicha nieprawdo-

• Transmisja bicia dzwonów rezurekcyj· zana.dto wielkiej liczibie ludzi no trumakach" - wkrótce może nawet mu" zaichod1u i północy. żadrua. .sza- pod<>bnie baTWnych bluz.a.eh i sza• 
nych. 18.40 Muzyka religijna w wyko· t · b d . . d . · b d . _, __ 1 · dź · d' · ' · · I h ·-.1.· .... ~ k l h · naniu Kapeli Sykstyńskiej (płyty). 19.15 o o coraiz . ar Zl<eJ mo ~.e:r1 ~est w ę. z1~ CZltm1~ s~a.ry nie wie z nując.a S•ię paru rz.e Stanow me Je- ac , w Jiia.ICw; ape uszac o na3-
„Przegląd wydawnictw". 19.25 „życie ar Stanach ZJed:no.czonych Jezdz1ć tam I gr11ZZ1h, odlpowied.mo wytresowany, di:.i.e teraz nia waka.cje gdzi.eindtiej, bardziej „kowbojskim" kształ­
tystyczne i kulturalne stolicy". 19.30 Re- - popirostu - na wakacje', - co-, aby amato,t'()llll wrażeń dostarczyć lecz tylko, wła.śni~, koniecznie taim, cie. Bo panie chcą nagwałt robić 2S 
ci.tal fortepianowy Józefa Tołkacza. 19.50 raiz li.czniiejsze rzesze bogatych tu- 1pobrzebnego diras.zczyku emocji" do owego „prymi.tywu". J1e.dzie z siehie kowbojów! Czekają też tam Pielgrzymka po grobach w kościołach tó · d . . . · " . · ' k b 6 warszawskich. 20.00 Transmisja Nabożeń ~·y15. w ~1ągną o ti~tych l.as<>w .1 ~l'e gr<>ząc. 1m . prz~tem z.au.nem wi-elkim ładu.nkiem kufrów, których ju~ na nie różne, .też na ow oj w 
stwa Resurekcyjnego z Katedry Sw: Ja- Jezior, nwsąc Z€ sobą Jedina:k l;iynaJ- 1Sitotne.m mebezp1eczen.6twem... zawartiość nic jedn.a1k nie ma w.gpół uchairakteiryzowa.ne indiywidua, z 
na w Warszawie. 20.45 Płyty. 21.00 Kon· mni.eij nile cywilizację, lecz tylk() Jeśli się d.awne, t.ak niesłycha- neg-0 z wyir.kwiJ)()waniem tych, co pi.ekła, czy ni1e z piekła, lecz w ka-ż­
cert ~awnej muzyki w. wyk. Ork. Ka~e- najniższego ga.tu.nku snobizm, ba- .nfo ciężkie życie ludzi w tamtych niegdyś naprawdę zdobywali te dym ra:zie niewiad·om<> skąd .rod1em, 
ralne1 P. R. 22.00 „Wielkanoc w mo1em . . . łM " • h . t . . , . . t B. . t . h d . b . . k e miasteczku"_ wygł. Kornel Makusz ń· w1ąc się w „rOtinanvJZm i - za stron.ac - 1 o ZV'Cie, rownież S• roin;y. o ]es w me wpraw z1ie a y Je ,z.a p1ę ny grosz wyuczy 
ski. 22.15 .„,Aż ślinka idzie"„. Muzy~z:- drogioe wprawdzie pieniądize, lecz J ciężkie, któr-e pl'laiwd.zh':i mieg,zkań-1 namiot, są plecaki (jaMeby bez jazdy na „najdzik~ych" koniach. 
!le me~u świąteczne". Wykonawcy: Ma- jakże tanim koaztem - u.dając cy tyeh obszarów jeszcze dzisiaj nich, chociaż nocleg i żywność cz.e- Te fodywridua też bardzo są pięk-
tA o_rk1.estra P. R. po_d ~yr. Zdzisława Gó , Illi-e u•braine. WszySll:ki·e malownieze rzynsk1ego oraz soliści. 2~.00 Muzyka · · · 
lekka (płyty). T ai d „

1
. 

1 
cechy kowboJskJ.ego .stro iu zo.stały 

NIEDZIELA, 21 kwietnia. a ie n· a szansa a m ~ podClhwyicone, P<><lkreśl~ne i odpo-
8.30 „Wesoły nam dziś dzień nastał"'. I J · ' :, · ' .• wi€dnio „przefa:s().nOWMJ.1e''. Mnq-

8903036 TGimnas.trka. 8·50 _Muzy~a . z. płyt. Słyszeli państwo pewno o teJ· mi- tchnienie, aby się o.n przecież J·.a- I si-edniej resitauracji. Któr.e.goś dnia, stwo skóry, jegq.,cze więcej fren<lzUi · ransm1s1a z· "lllplma Nabozenstwa . k' h · · d b bi 11.57 Sygnał czast't. 12.00 Hejnał z Kra~ łeJ mł<>dziutkiej Sz.wedce, }<tórą ja- koś zmi·e.nH .. : Zn.ailaizł ją gdzioeś, na· n.a pytanie kel.ne.ra, czego .sobie ży- .s orzanyc . I Je w.a ne uzy, nasy-
kowa. 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 kieś „pr:z.eciwności losu" zmusiły drugim końcu Anglji, nabywca u- czy .na d~er, odpowiedziała, nie- cone - nae tłuszoziem wprawdzie, 
Audycja świąt~c.zna ze Lwowa. 13.00 do pracy w fabryoe zapałek i która brania '(ni<estety, ten zapewne był s.podz.iewanie dla samej siebie: jak .nńegdy>-5 bywało., lecz ira.czej pet„ 
J";~~fec~r7ejbr~~nii.w~;~~ Pi.~ ap1y~;''. do_ jedn7go ieh. pud•ełka wł-O·żyła li- ! ~niej zamoż~y od swego szwedz- „pr?isz.ę o ~a~~na". I ~irraz potem fumą. 
15.00 „Marzanka" regjonalne słucho~T- śc1k, of1arowU1Jący zgrabną rączkę kiego ,,koleg1", bo w przeciwnym chciał.a zm1emc polecenie, bo bana-! JAK W C'Y;RKU .•• 
sko ludowe. 15.30 Koncert z Wilna. ewentualnemu amatorowi? Szans.a j •raizie nie kupowałby przecież go.to- nów nigd'Y 'Iliie jadła i właściwie l I wszys•cy jeżdżą koilllltO. Jltk kow. 16·00 „Bogurodzica" - audycja słowno była i0stc1tn:ie je<lina na milj-0,n a 1wy.c'.h ubrań!) i, będąc w jakiś cza-s wcale ich ni.e lubiła. Aloe go już po. I boje! ja:k cyrrkow~cy 1raezej! Tak, 

Pmr~Z:Ycz1n7a00z KKatowitc. 16·40ł StRefcytacRje j-ed.n-ak diała s.ię „ć.hwy.c.ić". Pud-eł- I potem w M.anchesterze, poszedł do dian<>. Bi€rze g<> do ręki: fe, brzyd~ właśni.e jale cyrkowcy, bo przecież 
· . oncer zespo u e ana a k .d . . . . . . . . . , · k ł to · ś d · k C • cbonia. 17.35 Audycja dla dzieci. Tr. -z -0 ostało SJę <l<> rąk pięknego 1 bo- OW~J fabryki. żeby JUZ w.szystko . k1 banan, skorka niadipękmęta, o o Jest co w ro zaJu cyr u. os w -

Wilna. 17.50 Audycja obyczajowa slow· gatego pa.na .i młoda pa1ra stan.ęł.a I b~-0 jak.najbardziej dramaty.czne I pęknięcia długa ozarna plama ... rooz;aju prz.ed&tawieni·a, nad wy.raz 
]° Chmuzy~.zna. 18.35 „Wielkanoc Tol- niie.dawno na ślubnym kobiercu. Wi- I- z.nialazł swoją panienkę pod bra- J Reklamowiać jakoś nieprzyjemnie„. stara.n.nie wyreży;.sarowanego przez 
ł~~na.m1~'lx, Pł ;vy~ł9 ~d.PKlazk. M~dsz~- docznie świ•at z bajek 1niezawsz.e i mą. Zwolniono biedactwo z pr.acy 

1

. I w tejże chwili z owoego pęknię· .sprytny.eh „impressarjów" z całym 
y y. .,;,u " 

0 s a Wt .zia · k · · · t · t~ 1• b d k"lk · · b t · d te• b ·-Aki · · -•- ;_ d "" t " . na z samolotu" - wygł. red. Karol Koi me oni.eczme Je:llo · az ~ air zo raz.em z . 1 oona In•nem1 ro o n1- c1a, z po J rzJ..., eJ czarne] .apar~m „~ra )'lCJl , „na UJrY 1 
miński. 20.00 Melodie operetkowe. 21.00 daloe.ki od naszego prawdiziwego cami: pł.a,k,ał.a gorzk,o i czuła się plaany wypada ma talerz mała tub- „folkloru". Każda ia.tllakcja jest 
Loża Szyderców'· 21.30. Koncert soli- świ.aita.„ ca~kiem bezradna. I znowu, jak w ka .metąilowa. Panna Brown bi.erze przewidziana i przemyślana, każda 
stów. 22·30 Muzyka lekka i tanecz.:ii\., Tembardz:iej - tembardziej _ że : baj oo - miłość, mał'Żeństwo i ją ze .zdumieniem do ręki. Co to? I ma swoją cenę. Na każdą można; 

Oił • d b to 'Ili€ był j.ed1yny, <> ja:kim wiemy,' szczęście.„. tubkę można otworzyć! jakaś kart-, się przygotować i cieszyć zg6ry,. oszen1a ro De f.akit tego rodzaju. Posłu1chaj1my I NIECH ~YJĄ BANANY! ka znajduje się wewnątrz! Na kart- czytając jeszcze· w domu prospekt, 

dl d I ·sobie i o innych, wyłówmy jeszcze A teira-z znowu odb·yił się w No- coe .słowa: ,,.niazywam s.ię R.ic-a.T'dio , drukowa.n'.}' :na pięknym kredowym Ra O" blornlk ~-,?, .• ·w.:.3o~u.84:rn,..- i li -..., _ M n.a parę takieh wygranych sz.ans „jed- wym J0irku ślub· niejaki-ej Heleny Car.rero. Mi.esz.kam na. Kubie, plan- papioeiroo„. . 
ka.dzi,esią.t lńQcyj, Gło.śnik dynam. He- nych na milj0\11". Brow.n z panem Ri.cardo Carrrero, t.acj.a koło Vivar del Rio. Chciał- Ni.c też cLziwne,go, że od ty.eh wa· ' 
li()Cł, 125 dotych. GARNITVR MĘSKI - SWATEM •.• 1 .rurcymiljonowym plantatorem z Ku- bym s.ię ożenić, ail·e tu nigdzi.a nie- k.acyjnych przybyszów O<Wegnują 

"RADIOPREN". T<> 1nip. dżfo.ło siię w Manchesterze. I by. Okolicz.nośc.i, w któryeh pozna- ma wpobliiu białej k<>biety, która- się prawidziwi traperzy, którzy swa żelazna Brama 2. - t 
Bohaterką jes.t także robotnica fa-1 ła się ta młoda paira, są istotnie by mi się l>?dobała". prawa do owej Północy i Zacho-SZOVCIOrZ młodo rutynowany na beyczna - dl.a odmiany - w fa- rek0<rdem w z.akr~ie zdumiewają- Helena posłał.a tam list ze SWO• d1U rz.d-0byili nie dol.aTami, lecz tru-

. . . t k Yr roboty sznyt<?- bryce ko.nfe.k.cji ~sik:iej. W „szczę- cyich przypadków czy figlów Io.s.u. im adr.c:sem i fo.to.gra.fją. I zapo- dem i ŻY'ciiem. że nie ohcą i.eh wi-;:d 1 s:!;~?a;~..sdo a„~1;;jZ;a Zg~stk.~1~ , śliwy dzień" widocz.ni.e i w „szczę- P'asnn.a Brmvn była .skromną eks-1 mniała wogóle o calem tern śmiesz- dzieć, ani poznawać, wbrew przy­
go". " 

0 ;,;e I śHwą godzin~" wsunęły jej palu.sz... pedjentką w je-dniy.m z w~elkich no· nem zdarzeniu. Aż tu pewnego ch1ia słowiow.ej go.ścinności ,,szlaku" za-

li ki do kiesze.ni j.ednego z gar.nitu-, wojoorskich magazy.nów. Praicowa-, zajeżdrż.a przed jej dom limuzyn~„. my1kająoo przed -nimi drzwi swych 

ZaplsUJcle Sle do Lopp rów kartkę. Tylko kilkan.a.ście s·łów ł.a cał.y dzień, lunch zaś zwykła by- No - dal.szy ciąg ju~ wiadomy... d-0mo&tw ..• 
- dtyskretna tllka.rga ina los, wes- ła ja.dać zawisze w tnal-eńkiej są-

M. CONSTANTIN WEYER 4) dzicie„. I nic„. Tak m6wi prawdziwy mężczyz-
N alał sobie nowy kieliszek. na! 

U"fllIBCH \V~RD, D z·a\VIBI ~::{i~i:;g§~~~r.~~· ~::~7~::::!.:~=~::7 Ił Ił n -. Kiedy .jes~ jedna kob~eta. na ~: Po krótkiej chwili powiedział je-
kręc1e, musi cos wybuchnąc, me dz1s szcze: ł 

1.· • • l" k ta' h ·1·! · d · , d. 'd b p d . ł l to jutro ... Obecność jednej kobiety - Może pan tu czasami mieć J'la• 11i1moa1 umie i s orzys c z c wi 1 powie z1ec zien o ry. o mos em t k' . . . k 
najmniejszej nieuwagi, aby coś zwę na niego oczy, trzymając koniec pió-1 ~ a. idemómh1e3~c~ Jat whasze,ż z mę- rę skórek niebieskich lisów, praw-
d k zem i w c n1e ... ona yc mę czyzn da? Przydałyby mi się ze dwie d!a zić. Mimo wstrząsu, o tórym już ra w zębach i skinąłem mu lewą rę-1 d . d b d d „ . ' 

II. 

PRZYBYCIE. 
· ł ta ł · d ką Wt d kr kn ł w· f o mczego o rego oprowa zie me jednej małej w „Hotel Beaulieu" w wspomma em, s rczy o m1 rozsą - . e y zy ą : „ ie pan, sze - 1 • T k' . t . d . t Q b • p ·d · ł Okręt kto'ry zaopatrywał mn1·e w k b I moze a ie Jes moJe z anie pa ro- ue ee u... rzyJ zie czasem na cz o • u, a y powiedzieć sobie, że skoro ciu, że będzie pan miał teraz kon-, . · . . . 

towary, nie przybył sam tego lata. ta kobieta nie przybyła tu dla mnie, kurencję ... Tak, przybył tu przedsta I ~1t't Co d~ m~ie, .to .~1e lu~ę ba\„ wieka dzień, że ma ochotę puścić • 
Holował on za sobą połataną na powinienem był myśleć jedynie 0 u- wiciel nowej firmy i jest żonaty". ~ ego s~ę me ozem. em... o:~e .o trąbę to całe morze . 
wszystkie boki barkę, za którą nie mie11zczeniu w bezpiecznem miejscu Pomyliłem się kilkakrotnie w ra- mo.J: kobita„. J~k. nu o~ęt rJ~te - Rozwód, kapitanie? 
dałbym złamanego szeląga przy nat- skrzyń, policzeniu ich, rozpakowa- chunkach, gdyż opętała mnie myśl, na no,, u~rę W?JeJ ram1onac .„ o- Otworzył szeroko oczy. 
knięciu się po drodze na najmniej- niu, sprawdzeniu dokładnie ich 1-a- że teraz nad całeni naszem osiedlem brze rrtowię, ~o· . . - No, tak, weźtnie pan rozwód Z 
szą rafę lub lodowiec. Zbyt zajęty wartości, wypisaniu pokwitowania będzie się unosił rozkoszny zapach - Z pana Jest prawdziwy męzczy- morzem. 
byłem robieniem rachunków f przy· Ż ódbioru i przekazaniu kapitanowi białej kobiety. Kapitąn naszego o- zna, kapitanie! Zaczął się śmiać. 
gotowywaniem ładunku futer, abym nabytych futer. krętu pił whisky i częstował mnie - Czy jestem prawdziwym męż- - Do pioruna! Byłem mu wierny 
miał czas interesować się tern zda- Nie należy przypuszczać, że czło- cygarami. czyzną? Ja niyślę; Ale niema na trzydzieści lat.„ :Mówię sobie teru 
rzeniem. Jakież jednak było moje wiek tu zamieszkały, naskutęk cią- - Sierżant ma słuszność, - po- świecie spódnicy, coby potrafiła czasami, że mam chyba trochę reu• 
zdumienie, wstrząs nieomal, gdy zo- głej samotności, gotów jest rzucić wiedział. - To konkurent ... Nie o- przewodzić nade mną. Mogę wrócić matyzmu„. Muszę mieć kogoś, cobf. 
baczyłem, że z tego pokracznego pu- się na szyję każdemu nowemu przy- bawiajcie się jednak patronie, nie na okręt wlany jak nieboskie stwo- mnie nacierał ... 
dła wysiada para ludzi. Kobieta, by- byszowi. Mieszkańcy Dalekiej Pół- wygląda on groźnie. Parszywa musi rzenie. Niech tylko znajdę się na po - A chłopak okrętowy? 
ła biała. nocy są bardzo powściągliwi, wła- być ta jego firma, żeby mu dawać mośeie, trafię już do swojej kabiny... - Dajże spokój, patronie ... Zbył 

W ciągu następnych dni do uszu ściwiej byłoby powiedzieć - nie uf- taką starą, zgniłą tratw~! „. Trzeba żadnych bab, żadnego zawracania szorstkie ma na to ręce ... Ale widzia~ 
moich dochodził stuk młotów. Na po ni. Zachowują pewną rezerwę, gdyż mieć źle w głowie, żeby go tu wysy- głowy, mogę się położyć w moich łem raz jak ta mała z Hotel Breulieti 
sterunku „Długiego Roku" stawia- lękają się, 11ie wiedząc z kim rrt<Lją I łać. Toż to pętak! Nie zagrzeją tu buciorach, jeśli mi się -tak podoba. czyści te klamki prży drzwiach ..• 
no nowy dom. Nowy dom! Miałem do czynienia. A już taki stary lis, oni miejsca, może mi pan wierzyć. Kto odważy mi się słowo powie- Ona mi się bardzo przyda przy moim 
wielką ochotę pójść go zobaczyć. Ca jak ja, wiedział na pewno, że lepiej - Co to za kobieta? - zapytałem. dzieć? Tylko zdaleka od kobiet! Oto reumatyzmie„. Puszczę w trąbę Iile4 
ły czas musiałem jednak poświęcać j jest poezekąć. Zabiegać miałem o - O, ładna bo ładna! Gdybym był prawdziwa wolność !.„ Jeżeli zrobię I rze i ożenie się z nią„. 
na magazynowanie przysłanych mi '! 11ich, czy co? Umt>cnił mnie jeszeze pchłą, tobym się do niej z gustem j trochę nieporządku na pod. łodze, od - A jeżeli pan wróci wlany, wie-o 
przez firmę towarów. Trzeba było w moje~ postanowieniu Spenlow. przywalił, a więcej to nie wiem nic ... 

1 
tego jest chłopak okrętowy. żeby ją 1 czorem. 

bezustannie czuwać nad '.1liemi. Es· Wsadził głowę przez drzwi. żeby mi Wy ją tu lepiej poznacie. Tylko wi· wyszorował.. Tylko żadnych spód- _..........,...,...,............,...,l!?.: ... ~' n.)'. . 

~"~:: ·· ··;~:·:. ~~~ER A.TA ~ie'sie;:;."Dzi e 1:nika Pi;trkow:.Ki<;gu w"yno:· :d~t. 2.Śo I CENY OGtOSZEi'i;-i-sza st:~a lwier;; mil. jedn~-łan~·ow .v f>;o-~T„ w-tek!~ie 60 ~r. 
":--' ' z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. Oc::_t.~~~~: . st~rin"l .10 ~r„ drbhne 20 gr. za wyraz. 

V:';rd.~r'l\.'Ca i Re<l~ktor Bronistaw h.a1wary. .Drukarnia Kr.j.owa" P:.iacowAików Urukar..kicA, Piotrków Sienkiewicza 14. 


